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Rosyjski „sumbure, 


Sprawa „odrodzenia i odbudowania" Rosyi 
tonie coraz głębiej w bezdennem -trzęsawisku 
barbarzyństwa i braku wszelkiego charakteru 
u tych, których czerwcowy zamach stanu powo- 
łał do ujęcia stera w Dumie państwowej. Re- 
wolucya do ostateczności psychicznie i fizycznie 
wyciłona. przeszła do historyi i, jak się zdaje, 
nie rychło wyóci do czynu. Na miejsce zaś jej, 
znpełnie jak po wybuchu błotnego wulkanu, roz- 
lało się szeroko całe jezioro błota moralnego i 
umysłowego, w którem pławią się z nieograni- 
czoną swobodą wszelkie płazy, przebywające do 
niedawna poza sferą nowego życia, lub dzięki 
właściwemu sobie mimetyzmowi, przybierające 
pozory sympatyków reform, wolności i wszyst- 
kich tych innych piękności, które rokowała 
przez czas jakiś zwycięska rewolucya. 

Najjaskrawiej połyskuje powierzchnia tego 
błota w „zdolnej do pracy“ trzeciej Dumie, 
najgroźniej, a zarazem najwstrętniej kłębią się 
padalce i dźdżownice reakcyi w najemnej, już 
nawet poza ostateczność spodłonej prasy. 

Duma zdumiewająco leniwa, głupia i płaska, 
przeżawa w komisyach ową przysłowiową „tu- 
re“ projektów rządowych, nie dodając do nich 
ani jednej litery, na plenum zaś dyskutuje nad 


` takiemi kwestyami, jak podniesienie pensyj dla 


duehownych tatarskich, lub urządza „wielkie 
dni“ z występami ministrów i jałową, bezduszną, 
a rozpaczliwie gadatliwą dyskusyą. Od czasu 
tylko do czasn pojawiają się na tem pustem 
przestworza — odłamki polityki realnej, która, 
kierowana przez kamarylę za pośrednictwem 
rozmaitych kamerjunkrów, przedzierzgniętych 
w parlamentarzystów, zdąża do dwóch celów 
równocześnie: do wypiłenienia „kramoły* i do 
powiększenia powszechnego marazm, o ile to 
jeszcze możliwe. 

W charakterze takich odłamków pojawiły się 
na porządku dziennym aż dwie interpełacye 
w sprawie Winlandyi, a zapowiedziane są na 
najbliższą przyszłość dwie inne, w sprawie Kró- 
lestwa Polskiego i Kaukazu. Wszystkie te „akty“, 
któremi wyczerpuje się cała twórczość parla- 
mentarna większości Dumy, mają jedno wspólne 
podłoże, a mianowicie założenie, że rewolucyę 
robią t. zw. „inorodcy*, że więc chcąc wytępić 
rewolucyę, potrzeba zgnieść przedewszystkiem 
obcoplemieńców, Finlandczyków, Polaków, in- 
teligoncyę kaukaską, nie mówiąc naturalnie o 
żydach, którzy we wszelkiej patryotycznej kom- 
binacyi rosyjskiej są zawsze tylko materyałem 
pogromowym. 

Mamy tu więc wskrzeszenie nacyonalizmu w 
jego najwstrętniejszej postaci, w jakiej pojawił 
się on był tylko po okresie reform Aleksan- 
dra IT. Ten nacyonalizm ma obecnie dostarczać 
racyj do odraczania reform. Podobnie bowiem, 
jak w czasie rewolucyi rząd uzależniał reformy 
od uspokojenia, tak teraz uzależnia je większość 
Dumy i cała zbieranina reakcyjna od zabezpie- 
czenia interesów narodowych rosyjskich przed 
rzekomemi niebezpieczeństwami ze strony obco- 
plemieńców. x 

Odwrócenie oczu społeczeństwa od zagadnień 
wewnętrznych na tak zwane „niebezpieczeństwa 
narodowe* z takiem lub innem rozwiązaniem 
tych zagadnień rzekomo połączone, i wyraźna 
dążność do wskrzeszenia, o ile to możliwa, nie- 
dawnych jeszcze marzeń i ambicyj imperyali- 
stycznych, są głównym celem większości Dumy 
i stojącej poza nią kamaryli, która w ten spo- 
sób chce zdyskredytować Dumę w oczach sze- 
rokich mas i nczynić ją jedną z tych typowo 
rosyjskich komedyj, obliczonych wyłącznie na 
oszukanie liuropy i jej finansistów, jakie od 
czasu Katarzyny II, rząd petersburski syste- 
matycznie inscenizuje. 

Obecna sytuacya finansowa i międzynarodowa 
Rosyi wymaga od niej zachowania pozorów par- 
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Gdy na piętrze w mieszkaniu wdowy Kudral- 
skiej rozgrywał się hałaśliwy finał wyrzucania 
Tramszów, na dole, przed domem lekarz cyrku- 
łowy z narażeniem własnego garnituru wsadzał 
zupełnie już zmaltretowanego pomocnika komi- 
Sąrzą do dorożki. 

— Ale nie jęcz pan, nie skrzecz pan.. Nic 
kj nie będzie.. Od tego ludzie nie umie- 
ragg t., 

Zotikow padł na siedzenie bezsilny. 

Oczy mu wyłaziły na wierzch, do ust ciekła 
gorzka ślina, lecz w ostatniej chwili zdobył 
Slę jeszcze na akt silnej woli. 

Uchwycił towarzysza za rękaw konwulsyjnie. 
i — Doktor.. Doktor.. Nie uchaditie.. Wied” 
*łagadarnost', błagadarnost |... 

"kura wyrywał mu się zręcznie. 
kat” Niema za co!.. Nie potrzeba, nie potrze- 


Mówił dorożkarzowi gdzie ma jechać. 

biu, Doktor.. Da nie to.. Dajtie dwadcat' ru- 
1.. Dajtie uż dwadcat.... 
— Jakie dwadzieścia”... które?... Za €0?.. 


ienaa» WSIO rawno, czort pabiery!.. Dajtie 
diesiatl., diesiat'| ceni 
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lamentaryzmu. Wskutek tego Duma istnieje, 
mimo, że mogłaby dziś jeszcze zniknąć bez ślaż 
da i bez szkody dla kogokolwiek. Z drugiej 
strony Duma ta powinna być tak słabą pod 
każdym względem, aby nie mogła stać się o- 
środkiem krystąlizacyi dla dążeń wolnościowych 
społeczeństwa. Te ostatnie powinny krzyżować 
się w pnstej o ile możności przestrzeni fraze- 
sów i czczych haseł, w której najłatwiej wy- 
twarzają one zamęt zbyt silny, aby go wy- 
trzymała nietęga i chora głowa rosyjska. "Ten 
zamęt, to bezskuteczne kręcenie się w kółko 
któremu ulegają wskutek tego rosyjskie partye 
wolnościowe, jest obok nacyonalizmu drugim, 
poważnym czynnikiem powszechnego marazmu, 
którego bezwarunkowo potrzebują i samodzier- 
żawije i Duma do dalszego tak jak dotąd spo- 
kojnego współistnienia, 

Przy takich ostatecznych celach polityki sfer 
kierujących, rola rządu jest stosunkowo bardzo 
łatwą. Polega ona bowiem tylko na biernem 
utrzymywaniu „status quo“ i na nieprzeszka- 
dzaniu formentacyi. Jest to w swoim rodzaju 
Tołstojowskie — niesprzeciwianie się złemu. — 
Z jednej strony p. Stołypin hamuje rozmach 
swoich przyjaciół z czarnej sotni, którzy także 
i bierną Dumę uważają za „buntowniczą“ i 
chcieliby ją z oblicza świętej Rosyi jak najry- 
chłej usunąć, z drugiej zaś baczy pilnie, aby 
w postępowo i lberałnie myślącej lub chociaż- 
by. mówiącej tylko części społeczeństwa, nie 
ustaliła się żadna praktyczna oryentacya poli- 
tyczna, nie powstało żadne trwałe ustosnnko- 
wanie do dążności kamaryli. 

Do tego ostatniego celu służy przedewszyst» 
kiem mniejętna polityka prasowa. w której rząd 
Stołypina doszedł istotnie do pewnego rodzaju 
mistrzostwa, znalazłszy niemożliwą na pozór syn: 
tezę najbezwzględniejszego ncisku drukowanego 
słowa, z proklamowaną ongiś uroczyście zasadą 
jego wolności. Synteza zaś ta polega na tem, że 
dzienniki mogą bezkarnie używać rozmaitych 
zakazanych dotychczas słów, jak parlamenta- 
ryzm, konstytucyonalizm, nawet socyalizm i a- 
narchizm, mogą nawet roznmować sobie na te 
wysokie tematy, ale biada im, jeżeli w rozumo- 
waniach tych zapragną dojść do jakiegoś pozy- 
tywnego rezultatu, do jakiegoś praktycznego 
wskazania dla swoich czytelników. Wówczas 
natychmiast zjawia się prokurator z „tymczaso- 
wemi“ przepisami o prasie w reku i w sposób 
mniej lub więcej bezwzględny urywa śmiałkowi 
głowę. 

Dzięki temu wysoce umiejętnemu połączeniu 
„wolności“ prasy z jej barbarzyńskim uciskiem 
osiąga rząd odrazu dwa zasadnicze swoje cele: 
z jednej strony uniemożliwia skupianie się sił 
społecznych na gryncie jakiegoś praktycznego 
hasła, z drugiej zaś drażni dalej przeczulone 
umysły wolnością teoretyzowania na tak drogie 
im tematy, wywołując z natury rzeczy już to 
psychołogicznie uzasadnioną odrazę do wszelkiej 
polityki, już też nieopisany zamęt pojęć i wy- 
obrażeń, na który język rosyjski ma doskonałe 
określenie w niedającem się właściwie przetło- 
maczyć słowie — „sumbur”*. 

Ten „sumbur* panuje dziś wszechwładnie nad 
całą Rosyą. spychając najtęższych ludzi z nie- 
dawnych platform rewolucyjnych w „bezkresy* 
jakichś „mimowolnych* chceń i niedomyślanych 
myśli. Wzrasta niesłychanie popyt na pisma i 
książki, poświęcone kabalistyce, wróżbiarstwu i 
rozmaitym innym gałęziom okultyzmu. A jest to 
klasyczny objaw dekadencyi i gwałtownego ob- 
niżenia się odporności umysłów na wpływy ży- 
cia praktycznego. Objawów takiej dekadencji, 
takiego znużenia, jest więcej. — Wszystkie zaś 
one świadczą o tem, że nieszczęśliwe społeczeń- 
stwo rosyjskie znajduje się obecnie w stanie 
zupełnego upadkn sił i wewnętrznego rozsprzę- 
żenia, które w najlepszym razie zdaje się być 
bardzo długotrwałem. K. Srokowski. 


| Dorożka już ruszała z miejsca, a oni szamo- 
tali się jeszcze. 

Porucznik nie puszczał koniuszka Pikuro- 
wej marynarki, sił mu jednakże coraz więcej 


brakło. Przechylił się na siedzeniu, wyciągał 
dłoń swobodną, 

— Da czortby was zabrał, doktor!.. Dajtie 
chot piat rublej, chot’ piat'!.. Słyszytie chot' 
piat’, a to ja z izwoszczyka palecza!... 

Lekarz cyrkułowy sięgnął do kieszeni, wy- 
dobył z niej zmiętą trzyrublówkę, wcisnął sją 
Zotikowowi do garści i zeskoczył ze stopnia na 
chodnik. 

— A to dopiero 
ro łapownik!,.. 

Dorożkarz śmignął batem, wypoczęta szkapi- 
na ruszyła szparko z miejsca i Zotikowowi 
zrobiło się nagle słabo, bardzo słabo. 

Wyciągnął nogi, zaciął zęby zacisnął mocno 
garść trzymającą pieniądze i tyłko po głowie, 
która mu się na bezwładnym karku kiwała w 
różne strony, chodziły myśli leniwe, 

— Praznoj swołoczin dieło dziełał, no ta- 
koj!. Wot czełowiek padiec, wot padlec!... 

w. 

Siusiulski mieszkał jeszcze po dawnemu na 
Cielątkowej, całe dnie już jednakże spędzał u 
gospodyni na piętrze. i 

Stróżka Celestynowa przyszła wreszcie do 
przekonania, iż „puścić musi korzenie“, chociaż 
dziwiła się temu sama niepomału, 

— Ktoby to to, panie święty, powiedział ? 
Delikatny to to taki aplegier, pod słoikby go 
to tylko, a tu.. ziemię chwycił i jeszcze taką 
jałową!.. Panie Święty, panie święty! 


guida natretna!.. To dopie- 


Nowy atak reakcyłl. 


(Koresp. „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 18 marca, 


Grupa fcudalno-kleryalna nie spoczywa. W o- 
statnim czasie pracuje nawet z werwą młodzień- 
czą, z wytrwałością i podziwienia godną gorii- 
wością. Czy w głośnej sprawie Wahrmunda 
rzeczywiście chodzi o profesora prawa kanonicz- 
uego w nniwersytecia insbruckim? Czy Wahr- 
mund jest w istocie wielkim przedstawicielem 
postępu nankowego i wrogiem kościoła i katoli- 
cyzmu ? 

Znając przeszłość Walirmnnda słusznie wątpić 
można. Prof. Wahrmuzd był, a może i jest je- 
szęze, członkiem znanego, klerykalnego „Towa- 
rzystwa Ticona XIII", zawsze zaliczał się do 
partyi chrześcijańsko-społecznej, jest wyznawcą 
antisemityzmu rasowego; z potępionymi tedy 
przez kościół uczonymi w rodzaju Brentana, 
Macha lub Schnitzera porównać go nie można. 
Jego skonfiskowana broszura: „Katolicki świa- 
topogląd i wolna wiedza“, która wywołała obe- 
cny konflikt, różni się w tomie i treści od po- 
dobnych prac naukowych prawdziwych moder- 
nistów, Broszura profesora Wahrmunda jest w 
znacznej części ciętą, Ale grzeszącą miejscami 
przeciw dobremu smakowi polemiką z tyrolskimi 
klerykałemi. Ta działalność Wahrmunda nie 
usprawiedliwiałaby ani jego obrony ze strony 
żywiołów wolnomyślnych. ani zaciętej watki 
przeciw niemu ze strony wielkiej partyi parla- 
mentarnej, a naet Watykanu. Osoba Wahr- 
munda i jego działalność naukowa istotnie od- 
grywają tylko podrzędną rolę w najnowszym 
konilikcie. Nie o niego tutaj chodzi, ani o jego 
broszurę, 0 czem świadczy choćby fakt, że książ- 
ka pojawiła się w styczniu, a „oburzenie“ 
wybuchło dopiero w marcu. Na dnie całej akcył 
przeciw Wałrmundowi leży systematyczna dą- 
żność wywołania przewrotu politycznego w Au- 
stryi i na Węgrzech. Nazwiska inspiratorów 1 
osób, przeznaczonych do odegrania wielkiej roli 
w najbliższej przyszłości, gdy się tylko plan 
uda, są na ustach wszystkich. 

W całej akcyi grupy feudalno-klerykalnej 
widoczną jest metoda; żadne niepowodzenie ich 
nie zraża, co się raz nie udało, próbuje się 
wykonać innym razem inaczej. Lueger zdradził 
się, że „uajbliższym clom“ jego partyi powin- 
no być „zdobycie uniwersytetów“. Za 
mach sią nie udał. Parlament zdobył się jeszcze 
na tyle siły, aby go udaremnić. Drugi, trzeci 
raz parlament próby może nie wytrzyma. Dele- 
gacye odkryły cele tej grupy na punkcie poli- 
tyki węgierskiej, Intryga również się nie uda- 
ła, ale nie onieśmieliła bynajmniej ruchliwych 
bojowników reakcyi. Potężna ta grupa liczy na 
stępienie broni przeciwników i na ich zmęcze- 
nie, — obawiać się zatem należy, aby plan się 
jej nie ndał Z wybitnych przywódców t. zw. 
stronnictw wolnomyślnych nikt jeszcze dotych- 
czas nie wystąpił imiennie ze stanowczym pro- 
testem przeciw zamachom, grożącym powrotem 
najsmutniejszej reakcyi w Austryi we wszyst- 
kich dziedzinach życia publicznego. Jest-li to 
brak odwagi, czy.zanik przekonania? 

Interwencya nuncyusza papieskiego w Wie- 
dniu, księcia Granito di Belmonte, poru- 
szyła nieco umysły i oŚwietliła należycie cha- 
rakter całej akcyi przeciw Wahrmandowi ‘tak, 
że nawet najobojętniejsi i „najostrożniejsi” Zä- 
jąć muszą jakieś stanowisko i objawić swoje 
zdanie. 

Sprawa przybrała teraz inny zupełnie cha- 
rakter, Z początku wyglądała dosyć groźnie, 
ale ją „zlokalizowano“, ogłoszono ją za czysto 
tyrolską, za sprawę, w której tylko klerykaji 
tyrolscy są zaangożowani; profesora Wahrmunda 
przeniesionoby może do Gracu i na tem było- 


by się skończyło. Nie leżało to jednak w ü 


Ile razy przez bramę przechodził, a na wabia. ze sobą ów flakonik po wodzie koloń- 
tak od niechcenia spojrzał, tyle razy odwracała | skiej, który trzymała pomiędzy chustkami do 


i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 3. 


Zzmiejswową 


tencyach tych, którzy aferę zainicyonowali i za 
każdą cenę chcą wywołać ogólny „Kladdera- 
datsch*. A więc zjawił się nagle na horyzon- 
cie nuncyasz papieski. Lokalna sprawa tyrol- 
ska. a raczej insbrucka, przeniesioną została 
na grunt wysoce dyplomatyczny. 

Nie wchodzimy w meritum rzeczy. Nie chce- 
my roztrząsać kwestyi „mięszania się w we- 
wnętrzne sprawy obcego państwa*. Wiemy, że 
jest to frazes, znajdnjący jeszcze zastosowanie 
wtedy tylko, gdy chodzi o gwałty, popełniane 
na Polakach. Wtedy, ale też tylko wtedy, bar- 
dzo skrupulatnie zasada ta bywa przestrzeganą. 
Nawet Watykan nie chciał się mięszać do spra- 
wy wywłaszczenia Polaków i publicznie to 
stwierdził. Ale zresztą zasada ta istnieje tylko 
na papierze. Podług „Neues Wiener Tagblatt“ 
prezydent gabinetu zapytany, czy krok nuncyn- 
sza nie jest bardzo dziwnym, odpowiedział. #e 
„zdarza się bardzo często, iż zagrani- 
czny zastępca w wypadkach, interesujących jego 
mocarstwo, zwraca się do ministra spraw za- 
granicznych o wyjaśnienia lub w celu poda- 
nia pewnych informacyj, o których 
minister następnie zawiadamia do- 
tyczący rząd”. A więc zdarzają się takie 
wypadki. O tem ani na chwilę nie wątpiiiśmy 
nawet wtedy, gdy bar. Aehrenthal w delega- 
cyach inne wygłosił twierdzenia z powodu ża- 
lów przedstawicieli polskich na brutalne i, bez- 
prawne postępowanie rządu pruskiego. Nuncyusz 
Belmonte z całą szczerością dziś opowiadał, że 
już raz np. oświadczył się przeciw powołanin 
dwóch „primo loco“ zaproponowanych profeso- 
rów i że interwencya jego nie pozostała bez 
skutkn. Całe zajście nie byłoby więc może wy- 
wołało tak wielkiego zdziwienia i oburzenia, 
gdyby np. przez jakąś niedyskrecyę publiczność 
się była dowiedziała, że i nuncyusz papieski 
żywo się interesuje sprawą Wahrmunda. Co je- 
dnak zastanawia i niepokoi, to to, że publiczność 
przez samego nuncynsza została poinformowaną 
o jego krokach, poczynionych u ministra spraw 
zagranicznych, który ze swej strony wcale nie 
odparł tego „mięszania się w sprawy wewnę- 
trzne“, lecz przeciwnie, natychmiast doniósł mi: 
nistrowi oświaty o „życzeniu*, czy „żądaniu* 
księcia di Belmonte, 

To już istotnie sprzeciwia się wszelkim za- 
sadom międzynarodowym i regułom dyplomaty- 
cznym. I nie dość na tem. W komunikacie u- 
rzędowym i przez usta ministrów zaprzeczono, 
jakoby zastępca Watykanu wyraził jakieś w 
tym przedmiocie życzenie, i starano się «całej 
interwencyi jego nadać niewinną formę rozmo- 
wy prywatnej. Nuncyusz ponownie zabiera głos 
i oświadcza: Nieprawda, jest to tylko gra słów, 
żądałem i żądam nannięcia Wahrmanda. To po- 
stępowanie niezwykłe u dyplomaty, wywołuje 
wrażenie, że książę di Belmonte jest pewnym 
siebie i swojej sprawy. Wie, kto za nim stoi i 
uważa przegraną za wykluczoną. Ale kończy 
się na tem, ż6 ktoś tutaj przegrać musi, Wy- 
grana nuncyusza musiałaby wywołać przełom 
nietylko w polityce wewnętrznej Austryi, ale 
w polityce całej monarchii. Nie chodzi 
czy Belmonte nadal pozostanie na swojem sta- 
nowisku w Wiedniu, i czy na miejsce Becka i 
Aehrenthala przyjdzie Thun lub Liechtenstein, 
lecz o to, czy stosunki obecne, które naprawdę 
nie przedstawiają ideału wolności i postępu, 
mają się jeszcze pogorszyć. 

Reakcya nie chce już zawierać kompromisów, 
chce rządzić swobodnie, już nie krępowana 
względami na sojuszników, choćby pseudolibe- 
ralnych. Walka przeciw Wahrmandowi jest 
walką reakcyi o niepodzielną władzę w szkolni- 
ctwie, w administracyi, sądownictwie i wszyst- 
kich innych dziedzinach życia publicznego. Je- 
Śli nuncyusz zwycięży, będzie to dowodem, że 
stosunki w Austryi dojrzały do objęcia władzy 
przez reakcyę. Jest to nowa próba siły w wal- 


się spiesznie i do izby biegła szeptać modlitwę|nosa dla zapachu. U Kokebeila kazała sobie 
od uroku, gdyż coraz bardziej utwierdzała się| wlać do niego gliceryny za całą złotówkę. 


w domyśle, iż: „oczy takie psubrat ma“. 

A to nie oczy takie były, tylko takie ręce. 

Kudralska, odzyskawszy po katastrofie dawną 
swoją energię, „zanim co“, zabrała się przede- 
wszystkiem do uporządkowania domowego nie- 
ładu. 

Interes chwiiowo stał, a tu nagromadziło się 
rozmaitych fatałachów, które musiała posorto- 
wać. 

Po szafach. komodach, kuferkach.., 

— Panie Sinsiniski, niech mi pan wyciągnie 
tę szufladę... 

Biegł z gotowością, za antabę chwytał, cią- 
gnął, szarpał, ale ani rusz! 

— Zamknięte może. czy jak? 

Próbowała sama i wyciągała szufładę*z ła- 
twością, 

—. O la Boga! Chleba pan widać dzisiaj nie 
jadł?.. Panie Sinsiulski?!,, 

Mierzyła go zdziwionem spojrzeniem od stóp 
do głów i wzraszała ramionami z politowaniem. 

— Bo też Pan Bóg pana rękami obdarzył... 
Toż to w bibułkę angielską zawinąć, do tualet- 
ki schować, albo fortepian dla tego pewno ku- 
IE 
a Przypominała sobie, że po Walku pozostały 
gdzieś jakieś rękawiczki. 

Odnajdywała je w tekturowem pudełku na 
szafie i przyglądała im się uważnie. 

— Całe jeszcze, zupełnie całe, ale jakżeż to 
on je włoży?.. Na nogę chyba?... 

Po południu, gdy jej wypadło wyjść na ulicę, 


— Tak mi się skóra na rękach posiepała... 

— Niech pani weźmie goldkremu, to konser- 
wuje cerę... 

— Konserwuje?... 

„Chciała już wziąć, wstyd się jej jednak zro- 
biło czegoś. 

Ee... mój panie!.. Gdzie mnie o takich 
głupstwach myśleć.. Stara już jestem, dzieci 
mam... 

Aptekarz nie zaprzeczył temu wcale; zawi- 
nął glicerynę w milczeniu i wyszła ze sklepu 
zdeterminowana. 

Ale wieczorem przed pójściem spać, gdy we- 
dług raz powziętego zwyczaju zajrzała do pod- 
ręcznej szpiżarki, zauważyła brak dwóch jajek, 
z których codziennie smażyła dzieciakom Jaje- 
cznicę. 

km ją 

j córki. 
r Dziewożywa leżała już w „łóżku, Odwrócona 
do ściany i głowę miała obwiązaną ręcznikiem. 

— Milka, co to cię zęby naraz bolą?! 

— Nie... tylko tak... 

— Tylko tak?! 

„Nie czekając dalszych objaśnień, pochyliła 
się nad leżącą, dotknęła ręką jej twarzy i za- 
perzyła się srodze. 

Twarz cała lepiia się nieprzyjemnie. 

To było białko, białko!... 

— Tak?.. To więc ty tak?!... 
jajkami zaczynasz smarować ?1.. Głupstwa ci 
takie do głowy zachodzą?... To ja tn charuję, 


coś i podreptała do pokoiku star- 
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ce, prowadzonej z taką zaciętością i lekcewa- 
żeniem wszelkich form dyplomatycznych. 

Jeśli oznaki nie mylą. bojówka fendalno-kle- 
rykalna dozna znowu zawodu. Atak był zbyt 
silny. Prof. Wahrmund z pewnością nie pozo- 
stanie w Insbruku, ale i nuncyusz może wkrót 
ce opuści swoją obecną siedzibę. Ale nie łudiż- 
my się. Co się odwlecze, to nie nciecze — reak- 
cya z pewnością ponowi ataki, Se. 


w zaboru pruskiego. 


(Targi o paragraf językowy. — Walne zgremzdsenie 
wiościan. — Walka o polską pisownię nazwiska). 

Z prawdziwie krzyżacką przebiegłością usiłu- 
je rząd pruski przeforsować w parlamencie ów 
paragraf siódmy nowej ustawy o zebraniach 1 
stowarzyszeniach, który, jak wiadomo, wyklucza 
języki nie - niemieckie z zebrań publieznych. — 
Rozchodzi się przytem głównie o język polski. 
Aby pozyskać wolnomyślnych dla tego nowego 
zamachu na prawa ludności polskiej, rząd wy” 
tworzył sprytnie pewnego rodzaju „junctim“ 
między tym paragrafem a reformą ustawy 
giełdowej, na której rychłem przeprowadze- 
niu w duchu liberalnym, stronnictwom wolno- 
myślnym bardzo dużo zależy. I ten manewr na 
dobre też zachwiał dotychczasową opozycją tych 
stronnictw. Wersye, krążące o zawartym rzeko- 
mo między niemi a rządem kompromisie znane 
już są z depesz. Teżeli podane w nich szczegó- 
ły zgadzają się z prawdą. „womomyślni w swo- 
ich ustępstwach posunęli się bardzo daleko — 
tak, że językowi polskiemu nowe poważne za- 
graża niebezpieczeństwo. Z drugiej atoli strony 
słychać, że „znaczna część posłów wolnomyśłnych 
nie godzi się na te ustępstwa swoich przywód- 
ców i zamierza głosować przeciwko kompromi- 
sowej formie paragrafu siódmego. A musi być 
w tem coś prawdy, ponieważ onegdaj na wnio- 
sek reprezentantów rządu znów przerwano do- 
życzące obrady w komisyi, a wieczorem dnia 
tego — przywódcy wolnomyślni Móller z Mei- 
ningen, Payer i inni zaproszeni zostali do kan- 
clerza na umyślnie dla nich dany obiad. A więc 
„czapką i papką*, jak mawiano dawniej u nas, 
rząd pruski uzyskać pragnie nowy ten Środek 
antipolski. Ponieważ atoli w plenum parlamentu 
los nowej ustawy zależeć będzie tylko od kilku 
głosów; nie potrzeba jeszcze tracić nadziei, że 
przynajmniej w tym wypadkn rachuby rządu 
zawieść mogą. 

Po wspaniałej wprost manifestacyi siły ducha 
w ciężkiej chwili, jaką stało się tegoroczne 
walne zgromadzenie ziemiaństwa wiełkopolskie- 
go z większej własności, nastąpiła onegdaj je- 
szcze świetniejsza manifestacya ze strony wło- 
ścian polskich, złączonych w Kółkach rolniczych. 
Podczas gdy dawniej na roczne walne zgroma- 
dzenia tych Kółek przybywało do Poznania 500 
do 800 delegatów, onegdaj zgromadziło się ich 
tam przeszło 1500! Dowodzi to, jak bardzo pod 
naciskiem nowego niebezpieczeństwa wzmaga 
się i wśród włościan poczucie potrzeby skupie- 
nia wszelkich sił do akcyi obronnej. I na tem 
zgromadzeniu nie można było dostrzedz przy- 
gnębienia i upadku ducha; przeciwnie, obrady 
toczyły się spokojnie i swobodnie, jak gdyby 
groza wywłaszczenia wcale nie istniała. I spra- 
wozdanie patrona poznańskich Kółek rolniczych 
p. Józefa Chłapowskiego brzmiało znów bardzo 
pocieszająco. Liczba Kółek wzrosła w ubiegłym 
roku znów o 16, tak że wynosi dziś ogółem 318, 
a liczba członków podniosła się do blisko 15.000. 
W porównaniu z Galicyą na pozór liczba to 
niewielka, lecz zwracamy nwagę, iż są to tylko 
Kółka jednej dzielnicy, W. Ks. Poznańskiego, 
a nie całego zaboru. 

„Nadto zaś inna jeszcze zachodzi różnica po- 
między galicyjskiem a wiełkopołskiem włościań- 
stwem. Podczas gdy tu już właściciel dwóch 


ręce po łokcie urabiam, jak kocmołuch, jak stra- 
szydło z pracy wyglądam!.. Młodość swoją dła 
was zatraciłam. siły... końca z końcem powiązać 
nie mogę, a ty potajemnie ze szpiżarni jajka 
będziesz kraść, żeby się może komu podobać ?!... 
A to to już do tego doszło?!... JB 

Zrywała jej ręcznik z głowy, ściągała z niej 
kołdrę, wypędzała z łóżka gniewnie. w 

— Wstawaj mi tu zaraz, idź gębę mych., 
Prędzej, prędzej, żebym aby cierpliwości do re- 
szty nie straciła... +, 

Próżno Milke zbierało się na płacz, próżno 
uderzyła w prośby. AA ja, 

— Ale mamo, tak mi się twarz posiepała... 

— Posiepała?!.. Ja ci tu zaraz dam posie- 
pała!... Ma 

Ghiusnęła jej w oczy wodą raz, drugi. trzeci, 
mydłem ją zaczęła trzeć. 

— O tak, atak, otak!. Zaraz ci posiepanie 
zejdzie, jak ręką odjął... Zaraz, zaraz!.. Ja to 
wiem, ja to znaml.. To wszystko z tej literatu- 
ry, z tych książek ci się tylko skóra pryszczy! 
Z tego próźniaczego czytania!... 

Kończyła mycie, rozpoczynała gruntowną re- 

i sobie kątów. - 
"= = wszystko masz ? Gdzie te ro- 
manse, te powieści!... Niech ja je już raz za 
okno wyrzucę, w piecu spalę!... 

Pomiędzy kuferkiem a szafą zatkniętych głę- 
boko leżało kilka cienkich zeszytów z rysunka- 
mi dam i rycerzy na okładce. 

— (zy więcej już nie masz nic?.. Nic wie- 

j?! (C. d. n) 


A 
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lub trzech morgów zalicza się do włościan 
gospodarzy, tam „gospedarz* zaczyna się 
dopiero od conajmniej 10 morgów galicyjskich, 
średnia zaś wielkość gospodarstw poznańskich 
wynosi $0 do 50 morgów galicyjskich, co wię- 
cej nawet właściciele 150 morgów zaliczają sią 
tam jeszcze do włościan. Właściciele mniej- 
szych posiadłości noszą tam nazwę zagrodni- 
ków i chałupników i skupiają się w innych 
organizacyach ludowych. Średnio też licząc re- 
prezentują ci złączeni w Kółkach rolniczych 
gospodarze polscy obszar ziemi objętości conaj- 
mniej 450.000 morgów austryackich. Nie dziw 
też, że wśród tych 15.000 tego rodzajn wło- 
ścian aż 4236 używa siewników rzędowych i 
innych machin roluiczych, że 2400 z nich po- 
Siada racyoualnie i postępowo prowadzone pa; 
sieki, że wogóle ich gospodarstwa stoją na wy- 
svkim stopniu kultury rolniczej. To silne, bo- 
gate, światłe włościaństwo jest też niejako ko- 
ścią pacierzową polskiego społeczeństwa W za- 
borze pruskim, jego puklerzem i siłą. 

Jakich gwałtów i nadużyć dopuszczają się 
władze pruskie w walce z polskim ludem, na to 
przykładem jest los byłego robotnika w Kró- 
lewskiej Hncie na Śląsku, Szymały. Gdy 
chodził do szkoły, nadano jego nazwisku piso- 
wnię niemiecką Schymalla. Gdy atoli wyrósł 
na męża i uczuł się Polakiem, sam z własnego 
popędu wrócił znów do polskiej pisowni swego 
nazwiska. Za to — rzecz niemal nie do uwie- 
rzenia — stracił pracę w kopalni i nigdzie juź 
nowego zajęcia u Niemców uzyskać nie mógł. 
Przyswoiwszy sobie w wysokiej mierze sztukę 
pisania i znajomość języka niemieckiego, Szy- 
mała wówczas obrał sobie zawód pisarza ludo- 
wego do rozmaitych podań i tem uczciwie za- 
rabiał sobie na życie. Lecz wtedy wdały się 
w tę sprawę władze pruskie i dwukrotnie po- 
ciągały go przed kratki sądowe za rzekomo 
samowolną zmianę nazwiska, Szymała przecier- 
piał dwukrotnie ciężką karę więzienną — lecz 
od polskiej pisowni swego nazwiska nie odstą- 
pił. Wówczas stał się fakt wprost niesłychany. 

to władze opór ten uznały — za zboczenie 
umysłowe iumieściły Szymałę w za- 
kładzie dla obłąkanych celem obser- 
wacyi. Kierownik tego zakładu, lekarz Nie- 
miec wystawił mu świadectwo nader pochlebne. 
Uznał go za bardzo inteligentnego i ponad stan 
swój wykształconego — lecz mimo to doszedł 
do przekonania, że jest umysłowo nienormalnym. 
I na czem ta nienormalność ma polegać. Oto 
po pierwsze na tem uporczywem trzymaniu się 
polskiego nazwiska, a potem na wielkiem oży- 
wiemiu, jakie ogarnia Szymałę, gdy mówi o 
swoim narodzie i o bohaterach polskich — któ- 
rych ów lekarz, z prawdziwie pruskim taktem, 
nazwał w swoim referacie — „Polenhiuptlinge*. 
Po wypuszczeniu go z tej lekarskiej obserwa- 
eyi, stawiono go ponownie przed kratki sądowe. 
Tymczasem bronii go adwokat dr Krzyżan- 
kiewicz, który w świetnej mowie napiętno- 
wał to postępowanie władz pruskich i żądał u- 
wolnienia swego klienta nie jako nienormalne- 
go, lecz jako zupełnie uprawnionego do nosze- 
nia polskiego nazwiska, przyczem obrońca ten 
wspomniał, że sam o kropkę nad „ż* w swo- 
jem nazwisku zmuszony był przeprowadzić pro- 
tes aż do najwyższej instaucyi. Trybunał na 
wniosek prokuratora uwolnił też tym razem 
Szymałę, wprawdzie nie z przyczyn, wytoczo- 
nych przez obrońcę, lecz wyłącznie dla tego — 
że również uzuał go za umysłowo nienor- 
malnego! 

Wypadek ten kwalifikuje się rzeczywišcie 
także do przedłożenia go trybanałowi opinii pu- 
blicznej świata cywilizowanego. 


Błędy rzadu francuskiego. 


Rząd francuski ogłosił następującą notę w 
dziennikach paryskich: „Generał dY Amade do- 
niósł telegraficznie, że kolumny jego obozują 
koło Settat. Rozbite oddziały „mehalli* cofają 


"Bię ku północy. Malej Hafid i jego Kaidowie 


przez parlamentarzy swoich prosili generała 
d'Amade'a o zawieszenie broni celem zawarcia 
pokoju. Pacyfikacya postępnje szybko w całej 
krainie szczepu Szauja”. 

Komunikat rządu francuskiego należy zaopa- 
trzyć w pewny komentarz. Chodzi przedewszyst- 
kiem o to, czy Mulej Hafid i oddane mu szcze- 
py pragną rzeczywiście zawarcia pokoju, czy 
też chcą tylko przez zawieszenie broni zyskać 
na czasie i skupiwszy rozprószone siły, rozpo- 
cząć na nowo walkę podjazdową. A jeżeli Mu- 
lej Hatid rzeczywiście myśli o zawarciu pokoju. 
to wyłania się trudność co do skwalifikowania 
jego osoby jako strony, rokującej o pokój. Czy 
przedstawiciel Francyi ma uważać Mulej Hafi- 
da za sułtana, czy też za zwykłego przywódcę 
zrewoltowanych szczepów? Pierwszy wypadek 
powinien być wykluczony, ponieważ Malej Ha- 
fd ani przez Francyę, ani przez żadne inne 
mocarstwo nie został uznany za sułtana, w dru- 
gim wypadku rokowania pokojowe musiałyby 
dla salwowania zasady legitymizmu objąć zrze- 
czenie Się godności sułtana przez Mulej Hafida, 
co niewątpliwie nie będzie łatwą rzeczą, Oczy- 
wiście równie dyplomatyczni jak wojskowi przed- 
stawiciele Francyi liczą się z temi możliwościa- 
mi i na wszelkie ewentualności będą przygoto- 
wani. 

Tymczasem generał Lyautey został zamiano- 
wany inspektorem naczelnym korpusu irancu- 
skiego w Maroko i przybył już do Tangeru. 
Czy Lyautey obejmie później naczelne dowódz- 
two, nie wiadomo jeszcze, dotąd bowiem wszyst 
kiemi ruchami wojsk francuskich kieruje gene- 
rał Amade. Wysłanie generała Lyautey'a do 
Maroko ma naprawić rzeczywiste, czy urojone 
błędy generała Amade'a, podobnie jak poprze- 
dnie wysłanie Amade'a miało naprawić błędy 
generała Drude'a. A tymczasem błędy popełniał 
rząd francuski, który obu generałom dawał 
z Paryża wskazówki co do kroków wojennych, 
skrępowawszy ich juź w Paryżu instrukcyą, że 
mają się trzymać taktyki kunktatorskiej. Oczy- 
wiście pośród takich warunków obaj gernerało- 
wie nie mogli myśleć o zbierania wawrzynów 
wojennych, a to znown pośród ludności francu- 
skiej wywoływało zniecierpliwienie i wielce dla 
armii francuskiej niepochlebne uwagi. 

Odwołany generał Drude usiłował w ostatniej 
chwili zrehabilitować swój honor wojskowy, na- 
rażóny na szwank z winy rządu francuskiego, 
i wbrew instrukcyi, a zwłaszcza wbrew rozka- 
zowi powrotu do Paryża, przedsięwziął nagłą i 
farsowną wyprawę przeciwko Marokańczykom. 
Odniósłszy zwycięstwo i okazawszy w ten spo- 


ompletne wyprawy dia Polożnic. 
Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczna paski dla Pań, 
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sób, po której stronie jest Wiua, Ż8 wyprawa 
do Maroka wygląda jak» gra w ciuciubabkę, 
generał Drude przybył do Paryża, a miejsce 
jego zajął generał Amade. Wprawdzie Amade 
nie był juź tak skrępowany jak Drude i skut- 
kiem tego odniósł kilka zwycięstw, stosunkowo 
znacznych, ale rozporządzając zbyt małemi si- 
łami, nie może tych zwycięstw wyzyskać, ani 
też podjąć akcyi wojennej na większą skalę. 

I tutaj znowu mści się błąd rządu francu- 
skiego, który korpusem, liczącym zaledwie 4000 
kombatantów, chciał w Maroku dokonać pacy- 
fikacyi. Taka siła na takiej przestrzeni, jaką 
zajmuje Maroko, jest bezwarunkowo niewystar- 
czającą nawet dla zabezpieczenia wybrzeży. — 
Korpus ów składał się po części z właściwych 
oddziałów francuskich, po części zaś z kolonial- 
nych oddziałów Algieru i Tunisu. Obecnie wy- 
syła rząd francuski do Hlaroka dalsze 4000 
zołnierzy, pochodzących częścią z krajowych 
kadrów we Francji, częścią zaś znowu z kolo- 
nialnych oddziałów tubylczych, jak np. strzelcy 
senegalscy. 

Pominąwszy zarzut, podnoszony przez wojsko- 
wych, że tego rodzaju konglomerat oddziałów 
już sam w sobie jest ujemną okołicznością, wszy- 
scy prawie zgadzają sie na drugi zarzut, że na- 
wet obecny wzmocniony korpus ekspedycyjny 
jest za słaby, ażeby mógł osiągnąć poważne re- 
zułtaty. Tego rodzaju wyprawy pochłaniają po- 
dwójną ilość krwi i pieniędzy, jeżeli nie są 
przedsiębrane od początku z należytą siłą, a w 
dodatku obniżają powagę wojującego mocarstwa 
i zachęcają stronę przeciwną do tem większego 
oporu. — Ale tutaj należy wykryć ostateczną 
przyczynę takiego postępowania rządu francu- 
skiego. * Clémenceau, prezydent gabinetu, i Pic- 
quart, minister wojny, dlatego popełniają niedo- 
rzeczność wyżej określoną, ponieważ wysłanie 
do Maroka silnej armii dia szybkiego przywró- 
cenia pokoju nazwaliby socyaliści aneksyą Ma- 
roka, a tej aneksyi nie chcą ani socyaliści, ani 
skrajni radykali. Rząd francuski liczy się z ni- 
mi, a zwłaszcza z ich agitacyą pośród ludności 
i stąd pochodzi owo prowadzenie wojny w Ma 
roko „na raty“, jeżeli się tak wolno wyrazić. 


Z ruchu kobiecego. 

Angielskie „suffragettes“, żądające z taką wy- 
trwałością prawa wyborczego do parlamentu dla 
kobiet, odniosły niedawno zwycięstwo, wprawdzie 
tylko zewnętrzne, ale ze względu na stosunki, pa- 
nujące w Anglii, nie pozbawione pewnej doniosło- 
ści. Mianowicie członok Izby gmin, Dickinson, prze- 
dłożył projekt ustawy, wedle którege żeńska ludność 
Wielkiej Brytanii ma otrzymać prawo wyborcze do 
parlamentu, na razie tylko czynne. Niestety wnio- 
sek ów musiał być omawiany w piątek. Nie zna- 
jącym angielskich zwyczajów parlamentarnych przy- 
pominamy, Że projekty ustaw, pochodzące od człon- 
ków Izby, a nie od rządu, mogą być tylko w pią- 
tek dyskutowane. Otóż piątek jest prawdziwie fe- 
ralnym dniem w pariamontarnem życiu Anglików. 
Gdy posiedzenie Izby, w innych dniach trwające 
do późnej nocy, a nierządko aż do następnego dnia, 
to przeciwnie w piątek zamykane są już o godzi- 
nie 5 po poludnia. — Jeżeli bil, wniesiony przez 
członka Izby, nie zostanie załatwiony do tej go- 
dziny, w takim razie idzie „ad acta* na trzy mie- 
siące, to znaczy na bardzo długi czas, jeżeli nie 
na zawsze, > : 

Taki los spotkał także bil Diekinsona, ale już 
sam fakt, że został wniesiony do parlamentu i że 
dyskutowano nad nim, jaż jest sukcesem dla ruchu 
kobiecego w Anglii, napotykającego dotąd na ol- 
brzymie trudności. Kobiety angielskie, mające w 
Życiu towarzyskiem swobodę, nieznaną na konty- 
nencie, są w życiu publicznem i w stosunkach praw- 
nych zupełnie skrępowane. Do połowy ubiegłego 
stulecia wszelkie, nawet zarobki osobiste żony, na- 
leżały do męża. Kobieta nie miała wpływu usta 
wowego na dzieci, słowom była jakby wyjęta z pod 
prawa. Wprawdzie zwyczaj łamał ostrze prawa, 
ale mimo to Kobieta była na łasce mężczyzny. Od 
połowy XIX wieku zmieniło się niejedno pod tym 
względem, ale postęp jest rzeczywiście zbyt po- 
wolny. 

Przeciwko temu upokurzającemu stanowisku ko- 
biet angielskich protestowała juź w drugiej poło- 
wie XVIII wieka Mary WWolistonekraft, autorka 
słynnej książki p. t. „O prawa kobiece". Niestety 
głos jej przebrzmiał bez skatku — odpowiedziano 
nań szyderstwem. Minął prawie wiek cały, zanim 
Anna Jameson podjęła walkę o prawa kobiece i 
stworzyła w Anglii właściwy ruch kobiecy nowoży- 
tny. Anna Jameson należała do najw; kształceńszych 
kobiet swojego czasu i odznaczała się duchowemi 
cechami postaci kobiecych z epoki Odrodzenia wło- 
skiego W ogólnych zarysach określiła może naj- 
trafniej cele ruchu kobiecego. „Nie prosimy — pi- 
suła w liście do lorda Russela — ażeby nas roz- 
dzielono od mężczyzn, owszem pragniemy zbliżyć 
się do nich, nietylko jako dodatek i ozdoba ich ze- 
wnętrznego życia, ala jako część ich wewnętrznej 
istoty“. 

Ruch, wywołany przez Annę Jameson, wzmógł 
się nietylko dzięki agitacyi feministycznej, ale tak- 
że i to głównie dzięki technicznemu rozwojowi w 
przemyśle, który dał pracę i względną samodziel- 
ność milionowi kobiet. Pewien przewrót w Btano- 
wisku kobiet musiał się dokonać siłą faktu. Ko- 
bieta, nietylko ze sfer niższych, lecz takze średnich, 
pracuje, zarabia, a tem samem wbrew wszelkim 
ustawom osiągnęła w życiu codziennem znaczną 
samodzielność. I czy można się dziwić, Że te ko- 
biety nietylko dla siebie, ale dła ogółu kobiet żą- 
dają praw obywatelskich ? 

Zajmującą jest rzeczą zrobić przegląd zdobyw- 
czy ruchu kobiecego w Anglii. A więc przedewszy- 
stkieim stało się koniecznością ustanowienia żeń- 
skich inspektorów dla kroci tysięcy kobiet, pracu- 
jących w przemyśle. Gdy rząd utworzył te posady, 
logika wymagała, ażeby dla tych inspektorek utwo- 
rzono żeńską instancyę w rządzie centralnym. I ten 
postulateszostał spełniony. Odtąd prąd feminizmu 
popłynął wartkim ruchem. Powstały ligi dla obrony 
praw kobiot, tudzież osobne kluby kobiece, załoźo= 
no kwartalnik p. t. „The Womans Industrial 
News“ dla obrony kobiecych interesów ekonomi- 
cznych, a w r. 1894 zebrała się ekonomiczna Ra- 
da kobiet pod przewodnictwem lady Aberdeen Rada 
ta zajęła się wszystkiemi sprawami pracujących ko- 
biet, a także dziatwą szkolną i dziatwą pracującą. 

Przyszła kolej na upominanie się o polityczne 
prawa dla kobiet, a mianowicie o prawo wyborcze 
dla parlamentu. Na tem polu kobiety angielskie 
podzieliły się na dwa obozy, Skrajne skrzydła pod 
nazwą  „suftragettes* chce wszelkiemi Środkami 
jak najprędzej wywalczyć pariamentarne prawo wy- 
borcze, natomiast umiarkowane feministki dążą do 
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tego celu sposoboui, że się tak wyrazimy, legalnyu. 
Sufrażystki, jak wiadomo, co pewien czas urządzają 
hałaśliwe demunstracye przed parlamentem, a nawet 
siłą próbują wdzierać się do sali obrad, sądząc, Że 
droga ta doprowadzi je do pożądanego celu. Każda 
taka demonstracya kończy się operetkową walką 
z policyą, a następnie procesem i karami pod po- 
stacią grzywien lub aresztu, wedle wyboru skaza- 
nych. Sufrażystki nie zyskują zwolenników, owszem 
odstraszają ich od siebie i ośmieszają w oczach 
tłumu uzasadniony ruch kobiecy, Są także kobiety 
w Anglii, a należy do nich znana antorka, Marya 
Corelli, które wprawdzie wyznają zasady wielce 
radykalne, a mimo to nie chcą, ażeby kobiety bra- 


ły udział w „intrygach wyborczych i parlamentar- | 


nych“. Sądzą one, że kobietom angielskim wystar- 
czy zupełnie czynny udział w powiatowych ciałach 
autonomicznych. Na arenie walk politycznych tyle 
rozpryskuje się błota, że najezyściejsi nawet nie 
mogą ochronić się przed obryzganiem. Kobiety — 
powiada Marya Corelli i obóz jej — nie nadaje 
się do takich walk, - 

Nie rozstrzygamy tej kwestyi. Chodziło nam tyl- 
ko o przedstawienie obecnego ruchu kobiecego 
w Anglii. 


Kronika. 
Kraków, 19 marca. 

Sw. Józef. W drodze do biara doleciały mnie z 
dziedzińca pewnej kamienicy. tony muzyki. Muzyka 
w poście o tak niezwykłej porze? Rozmyślam nad 
tem i przypominam sobie, że to przecież dzień św. 
Józefa. Wybaczcie wszyscy Józefowie, wszystkie Jó- 
zefy i wszystkie Józie! Należały się wam życzenia 
w porannym numerze, ale — „mea culpa* — zapo- 
mniałem, od kilkunastu lat po raz pierwszy zapo- 
mniałem o takim popularnym patronie, jak Św. Jó- 
zef. Ale to nie — jak się wyraził pewien któtko- 
widz, który podczas wizyty siadł na cylindrze dru- 
giego gościa. Wieczorem przed ucztą imieninową 
solenizanci i soienizantki dnia dzisiejszego otrzy- 
mają Życzenia, które z pewnością się spełnią, z ta- 
ką pewnością, z jaką będzie im wymierzony poda- 
tek, albo podwyższony czynsz. A więc Józefowie, 
Józefy i Józie niech żyją nam! 

Jubileusz Ai. Świętochowskiego w Krakowie. 
Zawiązany w Krakowie Komitet dla uczczenia ob- 
chodu 40-lecia pracy pablicystycznej 1 literackiej 
Aleksandra Świętochowskiego urządza w teatrze 
miejskim w dniu 5 kwietnia, tj, w niedzielę o g. 
3 po południu uroczyste przedstawienie. Złoży się 
na nie prześliczny utwór- Świętoehowskiego „Hel- 
via", oraz fragment trylogii dramatycznej „Duchy* 
w zbiorowej deklamacyi artystów sceny krakow- 
skiej, Przedstawienie poprzedzi konferencya Mtera- 
cka o Świętochowskim, którą wygłosi jeden z wy- 
bitnych literatów polskich. W auntraktach w foyer 
teatru wyłożonym będzie adres do Świętochowskie- 
go, który publiczność może podpisywać. 

Komitet, na czele którego stoi p. dr Zofia Da- 
szyńska, rozesłał w tych dniach do wielu Instytn- 
cyj i stowarzyszeń zaproszenia do wzięcia udziału 
w obchodzio na cześć zasłużonego pisarza i publi- 
cysty. 

W koncercia na dochód „Bratniej pomocy” Aka- 
demii sztuk pięknych, w poniedziałek d. 23 b. m, 
prócz aktu dragiego Z „Romeo i Julia“ Gounoda 
(scena balkonowa), wykonane będą: Verdiego duet 
z op. „Forza del Destino* na tenor i baryton, dnet 
Z op. „Carmen“, Madrygał z „Romea i Julii“, „Łzy 
Werthera“ z akompaniargentem fortepianu i wiolon- 
czeli, nadto arya oporowe z op. „Rienzi“ Wagnera, 
„Herodindy* Masseneta, „Giocondy* Ponchiellego 
i t. p. Bilety w księgarni Krzyżanowskiego. 

P. Jerzy Lałewicz, pianista i profesor krakow- 
skiego konserwatoryum, przenosi sią — jak pisma 
lwowskie donoszą — do Lwowa i obejmaje tam od 
L września b. r. Kierownictwo najwyższego kursu 
fertepianowego w konc. szkole mnzycznej Natalii 
Szczycińskiej i Sabiny Kasparkówny., Dla krakow- 
skiego świata muzycznego i konserwatoryam wyjazd 
profesora Talewicza jest dotkliwą stratą, gdyż uby- 
wa w nim nietylko pierwszorzędny wykonawca for- 
tepianowy, ale doskonały pedagog, który w ciagu 
krótkiego pobytu umiał zostawić poważny plon swej 
działalności nauczycielskiej i wykształcić cały sze- 
reg uczniów, 

Z teatru miejskiego. Teatr krakowski korzysta 
z twórczości dramatycznej p. Stanisława Graybnwra 
jaż od lat 17 z górą. Autor „Fredzia* debintował 
w Krakowio w roku 1891 komedyą p. t: „Słodka 
trucizna*. Po niej kolejno ukazały się: „Nie doje- 
chali*, „rabia Jerzy", „Fredzio* (1893), wreszcie 
„Jarader” 1894 i w r. 1898 „Truteń*. Ostatnia 
jego eztuka: „Salamandra“, graną dotąd była na 
wszystkich scenach polskich, ostatnio we Twowie, 
gdzie doczekała się kilkanastu przedstawień. W Kra- 
kowie premiera „Salamandry“ w najbliższą sobotę. 

Rozszerzenie gazowni miejskiej. Wczoraj od- 
było się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej 
Rady miejskiej. Na posiedzeniu tem komisya za- 
stanawiała sią nad projektem koniecznych zmian, 
ulepszeń i powiększeń dotychczasowej gazowni iw 
sprawie tej wysłuchała opinii obecnego na posie 
dzeniu dyrektora gazowni w Budapeszcie, Christia- 
na Bolza. Komisya uchwaliła kosztem około 400 
tysięcy koron wykonać niezbędne w roku bieżącym 
roboty, również poleciła komisya dyrekcji gazowni 
opracowania do jesieni r b. projektów dalszego zna- 
cznego rozszerzenia zakładu, tak, by gazownia w 
ten sposób przebudowawa, była w stanie wyprodu- 
kować rocznie 10 milionów metrów sześciennych 
gazu, 

Sprawy elektrowni miejskiej. Na wczorujszem 
posiedzeniu komisyi gazowo-ełektrycznej przed po- 
rządkiem dziennym zabrał głos prezydent miasta, 
dr J. Leo, wyrażając ubolewanie z powodu, że u- 
chwuły komisyi, powziętej na przedostatniem po- 
siedzeniu w sprawie zmiany warunków dostarcza- 
nia prądu z elektrowni miejskiej nadużyto do ce- 
lów agitacyjnych przeciw osobie prezydenta. Celem 
stanowczego sprostowania tych, mylnie podanych, 
wiadomości, należy stwierdzić, że inicyatywa w spra- 
wie zmiany rzeczonych warunków wyszła od za- 
rządu eiektrownl. Zarząd ten uważał za konieczne, 
przedstawić komitetowi wykonawczemu wniosek u- 
zupełniający do § 1 obecnych warunków w tym 
kierunku, by zarządowi danem było w pewnych 
wyjątkowych wypadkach wypowiadanie dostawy 
prądu odbiorcom, którzy dla elektrowni i dla in- 
nych odbiorców stają się wielce szkodliwemi przez 
nieodpowiednie puszczanie motorów w ruch i t. p. 
Jest to rygor, przyznany prawie wszędzie takim 
zakładom. Dudatek ten, przedłożony przez zarząd 
elektrowni, był przedmiotem dyskusyi na posiedze- 
niu komitetu i został bez wiedzy prezydenta miasta 
zmieniony. Komitet uznał wywody zarządu za slu- 
szne, ograniczył jednak prawo to postanowieniem, 
że przed każdorazowem wykonaniem rygoru ma być 
zawiadowione prezydyum miasta, a to właśnie w in- 
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teresie publiczności, ze względn na to, aby zapo- 
biedz zbyt ostremu stosowaniu przepisu przez za- 
rząd elektrowni Komisya pełna, której subkomitet 
ten zmodyfikowany wniosek przedłożył do aprobaty, 
motywuje to tem, że $ 15 tychże warunków za- 
pewnia elektrowni miejskiej dostateczne Środki , że 
zatem dalsze obostrzenia tego rygoru są zbyteczne. 
Ponieważ i na tem posiedzeniu prezydent mia- 
sta nie był obecnym, wszelkie więc zarzuty, pod- 
noszone z tego powodu publicznie przeciw jego o- 
sobie są zupełnie nieuzasadnione, a postępowanie 
takie ubolewania godnem, gdyby nawet było wy- 
wołane tylko brakiem dostatecznej informacyi o 
motywach i przebiegn sprawy. 
Następnie z porządku dziennego załatwiono spra- 
wę rozszerzenia elektrowni miejskiej i uchwalono 
ze względu na gwałtowny wzrost konsumcyi prądu 
elektrycznego przedstawić Radzie miejskiej wnioski 
na znaczne rozszerzenie elektrowni przez ustawie- 
nie dwóch nowych agregatów parowych i rozsze- 
rzenie słeci ulicznej, 
W ten sposób na diuższy czas zapewnioną zo- 
stanie prawidłowa produkcya prądu elektrycznego. 
Bojkot przemysłu pruskiego. Po Krakowie u- 
wija się agent berlińskiej firmy „Minimax* (przy- 
rządy ogniowe) i oferuje aparaty te, jako wyrób 
czeski, dzięki czemu znajduje też chętnych na- 
bywców — tem bardziej, że sam jest Polakiem. 
Przestrzedz należy przed tym wybiegiem i naby- 
waniem lichego towaru pruskiego. Lepiej przecież 
nabywać rzeczy tańsze, a jak znawcy zapewniają, 
i lepsze, wyrobu wiedeńskiego z fabryki „Primus*, 
reprezentowanej w naszem mieście. Jeden z oby- 
wateli (p. W. S.) zamówił przyrząd u agenta „Mi- 
nimaxe*. Gdy mu wskazano, że to firma pruska, 
natychmiast odwołał uczynione zamówienie. 
Przypadkowe otrucie. Onegdaj zaszedł w Kra- 
kowie wypadek przypadkowego otrucia małego chłop- 
ca. Mianowicie niejaki Gerad, posługujący w je- 
dnym ze sklepów na Kazimierzu, znałazł podczas 
sprzątania pod kasą na ziemi parę kawałków chle- 
ba posmarowanych masłem, Gerad wziął ten chleb 
do domu. a ponieważ chleb z masłem należał do 
rzadko widywanych specyałów w domu Gerada, ten 
dał go swemu 6-letniewu synkowi. Niestety w kil- 
ka chwil po zjedzeniu przyniesionego chleba dzie- 
cko zachorowało i wkrótce umarło wśród strasznych 
boleści. Ponieważ zachodziło podejrzenie otrucia, za- 
rządzono sekcyę sądową zwłok, która wykazała o- 
trucie arszenikiem. Jak się okazało, znaleziony pod 
kasą chleb z masłem, ze znaczną dozą arszeniku, 
przeznaczony był na szczury, które w sklepie, ob- 
sługiwanym przez Gerada, ogromnie się rozmnoży= 
ły. Sprawą tą zajął się sąd karny. 


Z kraju. 


Nauka fizyki w wyższem gimnazyum. Mini- 
sterstwo oświaty wydało do krajowych Rad szkol- 
nych rozporządzenie, które zaprowadza pewne zmia- 
ny w nauce fizyki w klasach wyższego gimnazynum. 
„Ponieważ fizyka — powiada wspomniane rozpo- 
rządzenie — już nie będzie na przyszłość stano- 
wiła przedmiotu egzaminu dojrzałości, a całokształt 
tych wiadomosci i utrwalenie ich w umyśle jest 
bardzo rzeczą doniosłą, przeto w drugiem półroczu 
VILI kłasy ma być wyznaczoną czwarta godzina 
co tydzień wyłącznie dla powtarzania. Celem po- 
wtarzania ma być przyswojenie sobie niewątpli- 
wych wiadomości o podstawowych zjawiskach i 
prawach, tudzież — w zakresie przepisanego ma- 
teryała naukowego — poznanie ich wzajemnych 
stosunków, dalej zrozamłenie zjawisk fizycznych o= 
taczającej nas przyrody, a zwłaszcza z codziennego” 
Życia, równie jak zroznmienie najważniejszych urzą- 
dzeń technicznych — z wykluczeniem konstrnkcyj- 
nych szczegółów — wreszcie pewna wprawa w roz- 
wiązywaniu zadań fzycznych bez szczególnych tra- 
dności matematycznych. Do tego powtąrzania nale- 
ży uczniów planowo przygotować I już naprzód 
zwrócić ich uwagę ma te pankty, na które należy 
położyć szczególny nacisk. Powtarzanie w szkole 
ma zusadzać sią głównie na ćwiczeniach i wspól- 
nej pracy nauczyciela z uczniami. Chociaż egzami- 
nowania, zabierającego czas, należy unikać, to je- 
dnak nauczyciel ma obserwować postępy uczniów i 
uwzględnić je odpowiednio przy klasylikacyi na 
końcu roka.“ Rozporządzenie to natychmiast wcho- 
dzi w życie. 

Przemyśl, 18 marca. (Z powoda wybora uzupeł- 
niającego w kuryi większej posiadłości). 

Pierwsze uzupełniające wybory sejmowe odbędą 
się a nas. Termin już rozpisany Da dzień 2 kwie- 
tnia. Wiadomość o rezygnacyi Jerzego Ks. Czarto- 
ryskiego nie zdziwiła nikogo. Wiekiem poważny, 
chciał się wycofać z życia publicznego. Syn jego 
przed samym aktem wyborczym zapewnił wybor- 
ców, że ojciec mandatu nie przyjmie. Spełniono je- 
dnak grzeczność sąsiedzką. Ks. Czartoryski został 
wybrany — i zrezygnował. Byłaby to drobnostka, 
sprawa domowa grupy wyborców konserwatystów, 
gdyby nie to, że przemyski okręg wyborczy na 
wskróś konserwatywnym nie jest. Przeciwnie. Prze- 
szło jednę trzecią część wyborców, nieomal połowę 
stanowią w nim demokraci różnych odcieni. Jeśli 
zwrócimy wiąc uwagę na to, że okręg ten wybiera 
aż trzech posłów, to według wszelkiej słuszności, 
nawet bez uciekania się do osławionej „sąsiedzkiej 
grzeczności”, jeden mandat należy się demokratom. 

O mandat ten nie ubiegano się dotychczas, Były 
wprawdzie podobne plany i zamiary w czasie ubie- 
głej kampanii wyborczej. Podjął podobno tę myśl 
dr Leonard Tarnawski, b. poseł miasta Przemyśla. 
Zajęty jednak staraniami o mandat własny i wal- 
ką wyborczą z burmistrzem, nie miał czasu oddać 
się jej z całem natężeniem. W zarodku zamarł plan 
zdobycia na konserwatystach mandatu z „ich“ ku- 
ryi. Przyszły wybory. Na 218 wyborców, 75 gło- 
sujących wybrało jegnogłośnie trzech konserwaty- 
stów. ô 

— Bo u nas jest zwyczaj wybierać posłów przez 
aklamacyę — mówił pewien konserwatysta do jedy- 
nego, obecnego w lokalu wyborczym demokraty. 
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przybywszy o godz. 8 wistzorem do restauracył, 
obsiadło wszystkie stoły i kazali sobie podać po 
małej szklance piwa. Sytuacya stała się nieznośną, 
wytworne towarzystwo, które schodzi się w „Bri- 
stolu“ każdego wieczora, musiało, nie znojazszy 
miejsca, ołejść z lokalu. Gospodarz zawezwał poli- 
cyę, jednak ta zastawszy kelnerów siedzących spo- 
kojnie przy piwie, nie im uczynić nie mogła. Kel- 
nerzy przesiedzielii tak prawie ze dwie godziny, w 
końcu restaurator zawezwał do siebie przewodni- 
czącego kelnerskiej organizacyi i gdy przyrzekł mu 
spełnienie wszystkich ich żądań, kelnerzy natych- 
miast lokal opuścili. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Pogrzeb ś. p. Karola Jarkiewi 
cza. — Uwolnienie adw. Patka. — Wyrok śmier- 
ci. — Chluba złodziei warszawskich. — rożny 
pożar. — Występy Yvetty Guilbert). 

— Wczoraj w południe przy niezwykle licznym 
ndziałe publiczności i przedstawicieli świata nauko- 
wego odbył się pogrzeb dziekana dr Karola Jurkie- 
wicza, b. profesora szkoły głównej i uniwersytetu. 
Zwłoki spoczywały w kościele św. Krzyża, a na 
trumnie złożono trzy wieńce. IKondukt pogrzebowy 
prowadził ks, Kazimierz Skibniewski w towarzy- 
stwie kilku kapłanów. Nad grobem w serdecznych 
słowach przemawiał mecenas Aleksander Kraushar 
oraz znany przyrodnik, Bronisław Znatowicz. 

— Wczoraj w południe wypuszczono z cytadeli 
adwokata przysięgłego, Stanisława Patka. 

— Sąd wojenny skazał na śmierć 20-letniego 
Bolesiawa Sendaka, rybaka, za udział w kilku na- 
padach na sklepy monopolowe, dokonanych w kwie- 
tnia i grudniu r. z. z ramienia bojówki P. P. 8. 
Przy ostatnim z tych napądów sprawcy zabili za- 
rządzającego sklepem, który odmówił im wydania 
pieniędzy. 

— Złodzieje warszawscy nabierają sławy curo- 
pejskiej. Policya paryska wyśledziła, że wielkiej 
kradzieży w hotelu Turyńskim, gdzie skradziono 
baletnicy biżuteryj za ćwierć miliona franków, do- 
konał znany złodziej z Warszawy, 36-letni Jerzy 
Gutman, którego od dłuższego czasu poszukuje po- 
leya kilku krajów europejskich. 

— Wczoraj w południe wybuchł gwaitowny po- 
żar w okręgowych warsztaiach artyleryi na Nowej 
Pradze, w bezpośrednim sąsiedztwie stacyi kolei 
petersburskiej, Pożar zaczął szerzyć się w oddziale 
broni ręcznej, gdzie znajdował się pewien zapas 
ładunków, skutkiem czego powstała kanonada, trwa- 
jąca przeszło kwadrans, nie dozwalająca przystąpić 
wewnątrz do ratunku. Pożar szerzył się, podnieca- 
ny silnym wichrem. Straż miała utrudniony ratu- 
nek, a na miejscu były wszystkie oddziały straży 
i pompy parowe. Pożaru do późnego wieczora nie 
ugaszono. 

Zagrożony jest magazym artyleryjski amunicyjny. 

— diłośna szansonistka Ywesvta Guilbert eszczę- 
śliwiła Warszawę. Występy jej budzą zachwyt mi- 
łośników lekkiej muzy i reporterów teatralnych. 

Rozstrzelanie strażników. Z Radomia donoszą, 
iż podczas jarmarku w osadzie Jedlińsk o dwana- 
ście wiorst od Radomia, nieznani sprawcy otoczyli 
trzech strażników i dali do nich salwę z rewolwe- 
rów. Starszy strażnik Aleksiejew i młodszy Reszot- 
ka padli na miejscu, trzeciemu strażnikowi napast- 
nicy odebrali broń, poczem zbiegli. — Zamach po- 
dobno stoi w związku z wypadkiem zabicia przed 
dwoma tygodniami przez straźnika Aleksiejewa je- 
dnego z miejscowych żydów. Z Radomia wysłano 
do Jedlińska oddział wojska. ` ` 

Fracedya-w* koszarach. — W Uzęstóchowie, jak 
donosi tamtejsze pismo, trzej strażnicy: Trygubow, 
Tichomey i Szubin zeszli się w koszarach i wszczęli 
sprzeczkę. Następnie Tichonow i Szubin zaczęli 
wyśmiewać się z Trygubowa. Przyczyną docinków 
ich- była nieuleczalne choroba Trygubowa, który 
przysiągł im zemstę. Gdy towarzysze zasnęli, Try- 
gabow nabił browning, zaczął do nich strzelać, za- 
bił ich obn, potem sam sią zastrzelił. 

4 Zdzisław Suchodolski. Z Honachium nade- 
szła wiadomość o zgonie w końcu z. m. artysty 
malarza Ś. p. Zdzisława Sachodolskiego. Urodził 
sią on w roku 1833 w Rzymie, kształcił? się w 
akademii w Diisteldorfie, a następnie w Paryżu, 
w pracowni Gieyera, poczem osiadł w Monachium 
i tam pracował do końca swego długiego życia. 
Malował wiele, wszakże obrazy jego rzadko przy- 
chodziły do kraju, gdzie też mało był znany. Zu 
to za granicą miały dużą wziętość. Do celniejszych 
jego prac należą: „Pocałunek Judasza“ (1862 r.). 
„Pogrzeb mnicha" (1874 r.), „Na wygnaniu* (1875 
r), „Wizrva św. Teresy“ (1878 r), „Anachoreta" 
(1882 r.) i z późniejszych „Praczki rzymskie“. 
Zmarł w 73 roku życia i pochowany został w Mo- 
nachium. 

Konkurs na afisz. Komitet wykonawczy dla 
uroczystości hołdowniczych z powodu jubilenszu 60- 
letnich rządów cesarza rozpisuje konkurs na afisz 
pochodu, Projekty afisza mają być wykonane w roz: 
miarach właściwego afisza i posiadać cechy dzieła 
gotowego. Tekst jest następujący „Katseriubiliums- 
Haldigungsfestzug, Wien, Juni 1908“. Format ma 
posiadać wielkość zwyczajną afisza. Termin nadsy- 
łania upływa z dniem 3 kwietnia. W dniu tym pro- 
jekty mają znajdować się w lokalu komitetu w Wie- 
dniu, hotel Miillera, I, Graben, Nr 19. Sąd składa 
się z komitetu znawców artystycznych uroczystości 
jubileuszowych. Nagroda wynosi 2.000 koron i jest 
zarazem honoraryum za wykonanie. — Ponieważ 
istnieje zamiar użycia rozmaitego rodzaja plakatów 
także mniejszych, nastąpi także zakupno i wyko- 
nanie kilku innych odpowiednich projektów. Na ten 
cel wyznaczono 3.000 koron i cała ta suma zosta- 
nie znżyta. Nadsyłanie oryginałów, zupełnie goto- 
towych do reprodukcyi masi nastąpić w 14 dni po 
przyznaniu nagrody, względnie honoraryów. Wszyst: 
kie prawa reprodukowania zapłaconych projektów 
stają się własnością komitetu. 

Amerykańskie odkrycie. Przed kilka dniami 
rozniósł po Świecie telegraf wiadomość, że amery- 


Niewątpliwie dobra i łatwa zasada tam, gdzielkański astronom Lowell w atmosferze Marsa od- 


143 wyborców na 218 uprawia abstynencyę i gdzie 
w liczbie tych abstynentów są wszyscy demokraci. 

W ten sposób przez upieszałość stracono mandat. 
Teraz. gdy nadarzyła się sposobność, godziłoby się 
pomyśleć nad tem, czy nie udałoby się go odzy- 
skać, Od wyborów dzielą nas trzy tygodnie czasu. 
Na akcyę i agitacyę czas jeszcze, 

Oryginalna demonstracya kelnerów. Z Czer- 
niowiec donoszą: Oryginalną demonstracyę urządzili 
tutejsi kelnerzy w restauraeyi „Bristol*, którą przed 
niedawnym czasem wynajęło dwóch restauratorów ze 
Lwowa. Restauratorzy cl mieli kontlikt z zatrudniony- 
mi u nich kelnerami na punkcie sprzedaży papiero- 
sów, oraz sprowadzonym ze Lwowa kelnerom nie 
chcieli płacić takiego wynagrodzenia, jakie w Czer- 
niowcach jest przyjęte. Wobec tego związek kelne- 
rów postanowił urządzić demonstracyę. W sobotę 
zebrało się przeszło 150 kelnerów i gremialnie 


saun Wysyłki na pbrowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. EZ 


Specyalne 
łupieżu. 
ehinowa Bay-Rum ameryk. Woda Ateńska 


krył parę wodną za pomocą badań nad widmem. 
Dotąd żadne z europejskich obserwatoryów ustreno- 
micznych nie otrzymało wiadomości o tem odkry 
ciu, które miałoby w razie potwierdzenia się zna: 
czną doniosłość naukową, gdyż byłoby dowodem, że 
na biegunach Marsa znajduje się śnieg. Berliński 
dziennik „Taegliche Randschan* zamieszeza przy, 
toj sposobności notatkę z kół fachowych, że zmarły 
dyrektor obserwatoryum astronomicznego w Potsda- 
mie, Vogel, już w r. 1874 zrobił to odkrycie. Min- 
nowicie w pracy o widmach planet podaje, ża wi- 
dmo Marsa posiada kilka pusów, których nie ma 
widmo słoneczne, a które zgadzają się z widmem 
absorpcyjnem naszej atmosfery. „Wynikałoby z te- 
go — pisał Vogel — że Mars posiada atmosferę: 
nie wiele różniącą się od atmosfery naszej ziemi i 
że przedewszystkiem atmosfera Marsa musi zawie” 
rać dużo pary*. 


środki na porost włosów i do wytępienia 
Sport-fluid, Esencya Łopianowa. Woda 
Lovacrm 


i wiele innych. 


Czwartek, 19 Marca 1908. 


Ze stowarzyszeń. 
Stowarzyszenie służby magistratu. W dniu 


22 b.m. o godzinie 12 w południe odbędzie się w|* 


sall obrad Rady miian pierwsze walne zgroma 
dzenie konstytuujące 
pomocy służby mógietrata miasta Krakowa“, na któ- 
re członków stowarzyszenia podpisany komitet za- 
prasza, — Przewodniczący Maciej Chełmecki. 
Sekretarz Jan Bandt. 7 

W stowarzyszeniu drukarzy i litografów „Ogm- 
sko“, urządzoną będzie w niedzielę, 22 b. m., „J ó- 
zefówka*. Zabawa rozpocznie się o godzinie 7 
wieczór. Program: Chór. „t'eodolinda*, krotochwiła. 
Chór. Zabawa taneczna. “ 


Konkurs. Colem obsadzenia posady nauczy ciola dla ma- 


laratwa dekoracyjnego w X kl. rangi w państw. szkole Warszawskiego. 


przemysłowej w Krakowie ogłasza się konkurs. Æ posa- 


dą tą s4 połączone pobory unormowana ustawami z 13 1400 koron. Termin: 


września 1886, Dz. p. p. 176 i z 24 lutego 1907, Dz. p. 
p. 05. Podania wystosowano do Rady szkolnej krajowej 


przesyłać naloży na ręce dyrokcyi i zaopatrzyć w „cur-|UA rozwiązanie następującego zadania: n 


„Stowarzyszenie wzajemnej Serii 


Czy okresy zmian szerokości geugr., ZĘ przez 
Chandlera, Kimurę i i. są istotne, czy nie*. Na- 
groda 1000 koron. Termin do końca grudnia 1908. 
5) Konkurs im, Czerwińskiego na napisa- 
nie „Historyi sztuki w Polsce“ 

ia do 3] grudnia 1908. 


po w Polsce w końcu XVI i na początku XVII w. 
w obrębie obranego terytorynm (co najmniej woje: 
wództwa) Rzeczypospolitej*. Nagroda 2500 franków. 
Termin: 31 gradnia 1908. 

7) Konkurs z fund. ks. Adama Jakatow fa. 
go. Dwa tematy: a) Historya ustroju Księstwa 
b) Monografia jednej z wybitnych 
osobistości polskich z epoki porozbiorowej. Nagroda 
31 grudnia 1908. 

8) Konkuss im. dr Wład. Kretkowskiego 
Zmaleść za- 


rioulum vitne*, delej w dowody zawodowego uzdolnie- | strzeżenia konieczne, dostateczne, różne między Bv: 
nia, jak niemniej w dowód dokładnej znajomości języka bą i w najmniejszej liczbie, aby mt rów" 


polskiego. "Termin konkursu upływa z „dniem 30 kwie- 
tnia b. r. 

Studya za granicą. Kasa Bratnicj pomocy w Berlinie 
i Charlottenburgu podaje do wiadomości, że na póxrocza 
letnie w r. b. został przewodniczącym wybrnny Włady- 
sław Hendligei, słuchacz praw, Berlin, Taubonstrasso, 
58, Wszelkie sprawy, tyczące się instptucyi, należy pod 
jego wysyłać adreseni. 


— - 


Skladki. Na „Maciera szkolną* w Cieszynie złożył Ta- 
denez Francman, uczeń sekoły realnej, 115 K, pochodzą- 
ce zo składki od młodzioży krakowskich szkół Średnich, 


nań różniczkowych pomiędzy % zmiennemi były cał- 
kowalnemi przez p catok. Równania są kształtu: 


5 Zk, dzy 


== (| (k = 1, £,..., 1). 
tzrl 


gdzie z, (l = 1, 2,..., n) są zmiennemi, zaś Z4 ;, 
M= M; = 1,2... n) są funkcyami 
zinet pini: A alozionip liczby najmniej: 
szej jest koniecznym warankiem otrzymania nagro- 


dy, wynoszącej 1500 koron. Termin do 31 gru- 


urządzonej zn iniegatywą redakoyi „Znicza“, zamiast dnia 1908. 


wieńca na trnznne śp. St. Wyspiańskiego. 

Dia Tow. „Szkoły ludowej” złożyli: Józef Wędrychow- 
ski 10 K zamiast wieńca na trumnę swego brata Mie 
czystawa; porsonal sądu powiatowego w Kętach 15 K 


87 h zamiast wieńca na trumnę ś, p. Jana Pogorzol- czętowanej, 


skiogo. 


Prace konkursowe należy nadsyłać do akadomii 
umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod godłem, 
obranem przez autora, z dołączeniem koperty opie- 
zawierającej wewnątrz nazwisko autora 
i jego adres, a opatrzonej tem samem godłem, We- 


Na Przytulisko weteranów z r. 1868 złożyli: Lnccy | dług § 18 regulaminu wypłata wszetkich nagród 


a A Misiąpiewlczowe 10 K zamiast wieńca na trumnę 
Waleryana Leśniowskiego, urząd posztowy w Bu- 

dkówicaa hko K 

Dia DPomaradzkiej złożył urząd pocztowy w Buczkowi- 
cach 2 K; A. W83 KR, 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W piątek wykład p. E. Haeckera: „Karol Marx”, 

W sobotę wykład p. Heleny Radlińskicj: „Polska śro- 


dniowieczna na tlo dziejów powszechnych” (historya śre- | r 


dniowieczna Polski — odbadowywanie pnistwa). 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Zgon Barbary Radziwiłłówny* 
leager". 

W piątek: „Mąż męczonnik*, 

W sobosę: „Salamandra“ Stanisława Graybnera. 

W niedzielę po połndniu: 
wieczór: „Salamandra“, 

Z kalendarza. W piątek 20 marca: Całunu P. J., Eu- 
fomii i Tood.; w sobotę 21 marca: Benedykta op. i Fi- 
iemona; w niedzielę 22 marca; Katarzyny, król. szwedz- 
kiej. 


Wschód słońca 20 marca o godzinie 5 min, 40, za-|jq są utrzymane: 


chód o 5 m 51; długość dnia 12 godzin min. 8, 

2 krakowskiego obserwatoryum, Dnia 18 marca ter- 
mometr doszedł od — 1%4 do + 61 C.; — barometr 
opadał. 

Dnia 19 marca o godz. 7 rano atan- barometra 738:9 
mm.. termometru — 15 C; wiatr wschodni, 


wschodni. 


EES TA TE BA - 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 


cen najniż: szych. 
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Wiadomości naukowe, artystyczne i literackie. 


— Konkursy Akademii umiejętności. Akademia 
umiejętności w Krakowie przypomina dawniejsze, 
względnie ogłasza nowe konkursy. 

1) Konkurs z zapisu & p. generała Oktawiusza 
Anugustynowicza: „Dzieje zniesienia zaleźno- 
ści poddańczej ł uwłaszczenia włościan w krajach, 
które niegdyś w skład byłej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wchodziły, poprzedzone historycznym poglą- 
dem na wytworzenie się klasy włościańskiej w da- 
wnej Połsco, jej rozwój i stopniowy upadek, z u- 
względnieniem wszelkich objawów, tak w literatn- 
(rze naszej, jak i w samem społeczeństwie, mają- 
eych na celu polepszenie losu tej klasy“. Temat 
powyższy rozdziela się na następujących 5 części: 


1. Dzieje ludności włościańskiej w dawnej Polsce | WS 
Piastowskiej, mianowicie w. Wielkopolsce, Małopol- M ED w przeciągu pięciu I 


ace, na Mazowszu, Kujawach i na Śląsku. 2, Dzieje | E 
łudności włościańskiej na Rusi i Litwie. 3. Dzieje 


zniesienia załeżności poddańczej w krajach byłej vienā, 


Rzeczypospolitej, przyłączonych do cosarstwa rosyj- 
skiego, z uwzględnieniem także Inilant i Kurlandyi. 
4. Dzieje zniesienia tej zależności w krajach, przy- 


konkursowych następnje dopiero po ogłoszenia dru- 
kiem pracy uwieńczonej nagrodą. 

— +4 Marceli Suchorowski, W Petersburgu w 
szpitalu Maryjskim zmarł na paraliż serca głośny 
swego czasu malarz, antor „Nany“, „Niewolnicy 
w haremie* i wystawionej obecnie w Petersburga 
„Córki Nany“. Zmarły urodził się w Gałicyi w r. 
1840. W r. 1858 wstąpił do petorsburskiej Aka- 
demii sztnk pięknych, którą ukończył w r. 1868, 


i „Me- | otrzymawszy dyplom malarza-artysty trzeciego sto- 


pnia. Dopiero w r. 1872 przyznano mu stopień 
artysty-malarza pierwszego stopnia, a znacznie pó- 


„Moralność poni Dulskiej*; | źniej stopień akademika. 5. p. Suchorowski zwrócił 


na siebie uwagę portretami, zwłaszcza żeńskimi, 
Przed 20 laty namalował swą „Nano“, która mia- 
ła tak wielkie powodzenie, Że w kilku miastach 
policya zabroniła ją wystawiać. W tym samym sty- 
„Marya Magdalena", „Sen na ja- 
wie“, „Niewolnica w haremie* i t. d, cieszące się 
zresztą wielkiem powodzoniem w Rosyi i zagranicą. 
Obrazy Suchorowskiego mają przeważnie charakter 
dyoramiczny i wywołuje efekt przy specyalnem o- 


świetleniu i na te ońdpowiednej dekoracyi artysty- 
'cznej. 


Dział ekonomiczny. 
>< Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziem- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet | skie. Jak donoszą ze Lwowa, zakończyły się wczo- 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane ođjļraj obrady tegorocznego walnego zgromadzenia T. 


K. Z. Uchwaiono podwyższyć płacę pręzesowi p. 
| pęi-vGo na 20.000 K rocznie, wiceprezesowi 
. Rezwadowskiomu na 16.000 K, a dyrektorom 
" Vivicnowi, Żabie i Nowosielskiomu na 12.000 
K. Następnie załatwiono petycye i uchwalono na 
cele kościelne na ręce arcybiskapa ks. Bilczew- 
skiego subwencyę w kwocie 10,000 K. Urzędnikom, 
funkcyonarynszom i służbie T. K. Z. przyznano je- 
dnorazowy dodatek drożyźniany w wysokości płacy 
jednomiesięcznej. Po załatwienia rozmaitych pety- 
cyj uchwalono przeznaczyć z funduszów Towarzy- 
stwa 20.000 K, jako kapitał zakładowy na zało- 
żenie fundacyi jubilenszowej z powodu G0-łecia pa- 
nowania cesarza Franciszka Józefa. Odsetki od te- 
go kapitału użyte będą rok rocznie na stypendyum 
dla ucznia Akademii bandlowej w kraju lub za- 
granicą, syna członka T. K. Z. Stypendya te na- 
dawać będzie ogólne zgromadzenia na propozycyę 
komisyi rewizyjnej. Ów kapitał 20.000 K ma po- 
tać z 5 rat po 4000 K, które wypłaci Towa- 
at, począwszy Od ro- 
u 1.909. 
m wybrano ponownie na 6 lat p. Vi- 
a zastępcami pp. Gorczyńskiego i Wład. 
Wiktora. De rady nadzorezoj wybrani zostali po- 
nownie p. Skrochowski, a, zastępcą p. Younga. Do 
komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: Krzysztof 


łączonych do Prus, mianowicie w Prusach królew- Abrahamowicz, Stanisław Dydyński, Klemens Dzie- 


skich w W. Ks. Poznańskiem. Wreszcie 5. Dzieje 
zniesienia tej zależności w krajach, przyłączonych 
do cesarstwa anstryackiego. Temat powyższy może 
być opracowany bądź w całości, 
część osobno. 


bądź też każda |, 
Jednolite opracowania, bądż całego | sdziernik 


dnszycki, Stanisław Jędrzejowicz, 
Stefan Moysa i Kazimierz Winnicki. 


Jan Konopka, 


Budapeszt, 18 marca. Pszenica na kwiecień 1180 do 
1i'81, pszenica na maj 11776 do 11°77, pszenica na pa- 
980 do Y91;, Żyto na kwiecień 10764 do 


tematu, bądź też pierwszych dwóch lab trzech o-|10'68; żyto na październik 8:65 do 8:66; owios na kwie- 
sbacdkich części razem, przedowszystkiem zaś pierw- cień 177 do 7/8, owies na październik —— do ——; 


szych dwóch razem, będą mieć pierwszeństwo do 
nagrody przed rówfia dobremi opracowaniami oso- 


kukorydza na naj 671 do 6'72; rzopak na sierpień 
16:80 do 16'40. 
Oferty na pszenicę chętniejsze, chęć kapna słaba, u- 


bnem pojedynczych części. Za najlepsze opracowa- | sobienie silne; śnieg. 


nia uznane będą tylko takie, które nietylko celować 
będą między innemi pracami nadesłanemi, ale nad- 
to będą odpowiadać dzisiejszym wymaganiom nauki. 
Nagrody a) za część 1 I 2 po 2.000 koron; b) za 
część 3 koron 3.200, c) za część 4 koron 2.400, 
d) za część 6 koron 2.800. Nagrodzone opracowa- 


Lwów, 19 marca. 
Z Rady m. Lwowa. Na onegdajszem posiedze- 


nia powinny być ogłoszone drukiem. — Na ten cel|niu Rady miejskiej przyjęto do wiadomości rezy- 
przeznacza się fundusz 2.600 koron; gdyby ten| gnacyę dra Steczkowskiego, dyrektora banku dla 
fundusz nie wystarczał na pokrycie kosztów druku, | handlu i przemysłu, z godności radnego i uznano 
autorowie powinni pokryć nadwyżkę, ze swego, | mandat radziecki p. Gaberlego, obecnie dyrektora 


w stosunku do objętości swoich prac. 


poczt w Ńerajewie, za wygasły. Wobec tego na- 


Prace należy nadsyłać do końca grudnia 1908. |stąpi wybór nie 54, ale 56 radnych, a mianowicie 


2) Konkurs im. Lindego. 
dopuszcza się prace z zakresu języka polskiego, a 


mianowicie: prace leksykograficzne z zakresu gra- | miesięcznika 


Do konkursu tego|50 na lat 6, a sześciu na lat 3. 


Lwów w styczniu 1908 r. Według wykazów 
„Lwów w cyfrach“, urodziło się we 


matyki, „historyi języka 1 dyalektologii polskiej, | Lwowie w styczniu 287 chłopców i 266 dziewcząt, 
raz rozprawy odnoszące się do związku języka | zmarło zaś 214 mężczyzn i 211 kobiet. Wody do- 


polskiego z innymi słowiańskimi. 


Prace te mogą | prowadzono w tym czasie a Woli Dobrostańskiej 


być według aktu fundacyi drukowane lub też w rę-|3,969.040 hektolitrów, tramwaj elektryczny prze- 
(kopisie nadesłane do Akadomii; powinny odznaczać | wiózł 710.336 osób i uzyskał za to 80.112 koron 
się metodą ścisle naukową i każda ma stanowić | dochodu brutto. Miejski zakład elektryczny dostar- 
zaokrągłoną i skończoną wałość. Nagroda 675 rubli. |czył w stycznia prądu dia 998 osób i przedsię- 


Termin konkursn 31 grudnia 1909. 
3) Konkurs im. Józefa Majera: 


biorstw, które posiadały 30.768 lamp żarowych i 


„Monografia |379 łukowych. Motorów poruszał prąd 437. Miej- 


(krakowskiej jury brunatnej“. Nagroda 2000 koron. |skie biuro pośrednictwa pracy nastręczyło w sty- 


"Termin do 31 grudnia 1909 r. 


cznin zajęcia 204 mężczyznom i 192 kobletom, 


4) Dwa konkarsy im. Mikołaja Kopernika: a) |wzywano miejską struż pożarną 39 razy do różnych 
„Opracować stosunki klimatyczne jednej z więk- drobnych pożarów. Religijne wyznanie zmienił w 
(szych dzielnic ziem polskich, albo porównać pod |styczniu 1 Lwowianin i 5 Lwowianok. 


względem klimatycznym którąkolwiek z kolonij za- 


Z politechniki. i oświaty dr 


Minister wyznań i 


morskich, do których emigruje gromadnie ludność | Marchet zatwierdził uchwałę kolegium profesorów, 
polska, z klimutem rodzinnym“. Nagroda 1200 ko- | dopuszczającą profesora IV gimnazyum państwowe- 


ron. b) 


Józef Krzyszkowski 


„Zbadać metodą Schustera lub podobną, 'go we Lwowie, dra Wilhelma Salomona Friedber- 


— przedłuża Aka- 

6) Konkurs im, Juliana Ursjn Niemcowicza 
na dwa tematy: a) Historya ustroju Królestwa Kon- 
gresowego (1815—1830).. Nagroda 2500 franków. 
b) „Historya obyczajów społeczeństwa szlacheckić- 
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ga, jako docenta prywatnego dla geologii na poii- 
technice we Lwowie, 

„Kropla mleka“ we Lwowie. Fo parsletnich 
przygotowaniach hliskim był urzeczywistnienia pro- 
jekt instytucyi „Kropli mleka“ we Lwowie. Wo- 
dług projekta, który miał już być wniesiony na peł- 
ną radę. preliminowano na Iwowską „Kroplę mle- 
ka“ kilkanaście tysięcy keron subwencyi jednora- 
zowej i kilkanaście tysięcy rocznej dotacji z fun- 
duszów gminy. — Przed ostatecznem załatwieniem 
Sprawy, postanowiła jednak sekcya sanitarna poro- 
zumieć się raz jeszcze co do niektórych szczegó- 
łów z gronem lwowskich lekarzy-pedjatrów, którzy 
całą tę sprawę byli zajnicyowaii, Na konierencyi, 
złożonej z przedstawicieli magistratu, sekcyi dobro- 
czynności, sekeyi sanitarnej i lekarzy-pedjatrów, prof. 
Raczyński poddał całą instytucyę „Kropli mleka* 
surowej krytyce. Kilkuletnia jej działalność w Niem- 
czech nie zmniejszyła wcale Śmiertelności niemo- 
wląt, e i na gruncie lwowskim nio może „Kropla* 
wydać reznitatów dodatnich z powodu, że mleko 
choćby nalepiej przyrządzone i rozdawane ubogim 
matkom, w domu ulega zepsucia. We Lwowie kar- 
mi 65 pre. matek niemowlęta piersią pozostałe 15 
pre. dostaja się do wykarmienia na wieś, a tylko 
w poszczegóinych wypadkach ma zastosowanie kar- 
mienie mliokiem. Korzyści więc z „Kropli mleka“ 
byłyby w porównania z wielkimi wydatkami tak 
małe, że prof. Raczyński radził raczej otworzenie 
schroniska dla niemow ląt, gdzie sztuczne nawet 
karmienie odbywałoby się pod dozorem lekarskim 
i dawałoby ten samom pewniejsze i lepsze rezal- 
taty. Do wywodów tych przyłączyli się eksperci: 
prof. St. Fibich. prof. Gizalt, dr Lilien, dr Quest 
i dr Wachtel. W dysknsyi zabierali głos pp.: dr 
Mikołajski, dr Wasung, dr Starzewski i inni, po- 
czem uchwalono zaniechać utworzenia instytu- 
cyl „Kropli mleka“ we Lwowie. 

Wyjazd robotników do Brazylii. Onegdaj spo- 
cyalnym pociągiem odjechała ze Lwowa partya ro 
botników, złożona z trzystu kilkadzłesięcia osób, 
których zakontraktowało Towarzystwo trancusko-a- 
merykańskie pod firmą „S. Panlo-Rio Grande” do 
budowy kolei żelaznej w Paranie. Robotnicy cl u- 
dają się do Brazylii na dwa lata, całą podróż 
opłaca im wspomniane towarzystwo kolejowe, tak, 
że robotnik, siadając do pociąga we Lwowie, może 
nie rozporządzać żadną gotówką, bo nawet wikt 
otrzymuje bezpłatnie podczas jazdy kolejowej. Do 
partyi robotników galicyjskich przyłączyło się około 
400 rohotników z Królestwa na stacyi Trzebinia. 
Wszyscy oni odpłyną na pokładzie okrętu „Sophie 
Hohenberg“ do Paranagna, portu parańskiego. Jako 
przewodnik i opiekun dla robotników polskich pod- 
czas podróży delegowany przez polskie Towarzy- 
stwo emigracyjne p. Ignacy Szańkowski, rodem z 
Królestwa, który zajmował stanowisko kierownika 
kopalni nafty w okolicach Krosna. Nadto na prośbę 
prowizorycznego zarządu Towarzystwa emigracyj- 
nego wyjechał do Tryestu członek pig reda- 
ktor „Polskiego przegląda emigracyjnego“, p. Jó- 
zef Okołowicz, który zwiedzi okręt „Sophie Hohen- 
berg“ , oraz inne okręty "Towarzystwa Austro-Ame- 
ricana, stojące na kotwicy w 'Tryeście, zbada do- 
kładnie wszystkie urządzenia, zapewni dla nowych 
wychodźców odpowiedni wikt, który ma być im 
przyrządzony nie według modły włoskiej, lecz na 
sposób polski, obejrzy przytułki emigracyjne it. d., 
oraz nudziell p. Szańkowskiemu ostatecznych in- 
strukcyj. 

Dozorca więzienia przed sądem. Nim sprawa 
bandy Wasińskiego i jego spólników toczyć się bę- 
dzie przed sądem przysięgłych, prokuratorya oczy- 
szcza na razie drobułejsze „konta*, jakie niektórzy 
członkowie tej bandy mają w głównej księdze usta- 
wy karnej. Jednym z pierwszych jest dozorca Ed- 
mund Walocha (ułatwił on — jak wiadomo — 
ucieczkę Wasińskiemu). Stawał on przed sędzią wy- 
rokującym za uszkodzenie ciała, którego się dopu- 
ścił jeszcze za czasów „urzędowania*, jako dozor- 
ca więzienny, Wtedy to więzień Kopytyński pró- 
bowa? uciekać przez dach. — Zobaczył to jednak 
wczas Walocha i ciął go wówczas szablą. Jak dłu- 
go Walocha był w urzędzie, Kopystyński nie rykał 
„urzędowej“ osoby, skoro jednak Walocha znalazł 
się pod kluczom, Kvpystyński wniósł doniesienie do 
prokuratoryi, która mu wytoczyła proces o uszko- 
dzenie ciała, za co został onegdaj zasądzony na 
7 dni ścisłego aresztn. 


MEVI ERZE TARTA CO | TOD SET A 


-1 Rosyi i zaboru rosyjskiej. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 19 marca.) 


Zawieszenie „Eazety Codziennej'. 


Lwów. Do „Słowa Polskiego" donoszą z W ar- 

szawy, że wczoraj zawieszona została 

„Gazeta Codzienna* (Główny organ narodowej 
demokracyi. Przyp. red.). 


Tołstoj chory. 


Petersburg. Z Jasnej Polany donoszą, ża Lew 
Tołstoj zachorował na silną inflnencę. 
Z Moskwy wezwano do niego telegraficznie 
dwóch najwybitniojszych lekarzy. 


Qdezwa cara. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Ogłoszone zystało 
następujące rozporządzenie cara do armii 
i floty: 

„Bohaterska obrona Portu Artura, która 
cały świat wprawiła w podziw z powodu mest- 
wa i waleczności załogi, została nagle przerwa- 
ną przez haniebne poddanie twierdzy. 
Najwyższy trybunał wojenny, który ukarał win- 
nych poddania twierdzy, przywrócił równocze- 
śnie w pełni wzniosłą prawdę o niezapomnianych 
czynach bohaterskich walecznej załogi. 

„ Wałeczni obrońcy Portu Artura! Swemi czy- 
nami bohaterskiemi i walecznością, posuniętą do 
zupełnego zaparcia się siebie i wiernością da- 
nej przysiędze, której dowiedliście przy obronie 
naszej twierdzy na Dalekim Wschodzie, zyska- 
liście nieśmiertelną sł awę i dołączyliście nową 
wspaniałą kartę do roczników czynów bohater: 
skich bojowników rosyjskich. Wdzięczna Rosya 
dumną jest z was i nie zapomni nigdy waszych 
czynów, tak, jak wy nie zapomnieliście 0 SWO- 
ich obowiązkach względem niej. 


Mikołaj”. 


Bankructwo. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Kompania żeglugi 
parowej na Donie, morzu Czarnem i morzu 
Azowskiem zgłosiła niewypłacalność. 
Passywa dochodzą sumy 1,300.000 rubli; akty- 
wa wynoszą 850.000 rubli. 
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Sprawa pol I Watrmnia 


(Teiegramy „owej Reformy" z dnia 19 marca.) 


Wiedeń. Sprawa prot. Wahrmunda, czyli, jak 
ją obecnie nazywają, Sprawa nun cyusza, 
dziś w dalszym ciągu stanowi przedmiot roz- 
strząsań na szpaitach pism tutejszych. Zapew- 
niają one, że ostatnie słowo w tej sprawie przy- 
padnie parlamentowi, który nuncyuszowi da sto- 
sowną odpowiedź. Przyznają dziś już wszyscy. 
że tak pod względem formainym, jak i meryto- 
rycznym — nuncynsz popełnił wielki 
błąd i jego całe postąpienie w tej sprawie nie 
było akcyą wytrawnego dyplomaty. — Przypn- 
szczają nawet, że monsignor Granito di Belmonte 
Z rozmysłu się skompromitował, aby 
zamaskować swoje odwołanie, które właśnie 
miało nastapić. 

„Die Zeit* zamieszcza rozmowę z ministrem 
oświaty Marchetem, który oświadczył, że 
ogółem nie uważa za stosowne zajmować się tą 
sprawą, lub cokoiwiek odpowiadać. — Byłoby 
rzeczą ministra Aerenthala odeprzeć niedopusz- 
czalną interwencyę, gdyby istotnie ten wypadek 
zachodził. Powoływanie się nancyusza na kon- 
kordat, jest rzeczą, której minister nie nznaje, 
bo konkordat nie istnieje. Co do powo- 
łania prof. Hussarka na katedrę z powoda rze- 
komej interwencyi nuncyusza, nie chce minister 
posługiwać się interviewami, ale rzecz wyjaśni 
oficyalnie. 

Przewodniczący komitetu wykonawczego stron- 
nictw niemieckich, dr Sylwester, wypowia- 
da w „Neue Freie Presse* sąd swój o krokach 
nancyusza. Były one sprzeczne z wszelkiemi 
regniami dyplomatycznemi. Nuncyusz zarzucił 
ministrom anstryackim wprost kłamstwo. 
Nie pozostaje więc nic innego, jak aby kurya 
rzymska nuncjusza natychmiast odwo-|7 
łała, lub aby minister spraw zagranicznych. 
Aehrenthal, podał się do dymisyi. Stronnictwa 
niemieckie rozpoczną w całej sprawie akcyę 
parlamentarną, do której przyłączą się — jak 
się spodziewać należy — także stronnictwa 
słowiańskie i socyaliści. 

Minister Gessmann wypowiedział wczoraj 
na zgromadzeniu wyborców mowę, w której 
oświadczył, że sprawa profesora Walirmunda, 
z powodu interwencyi nuncyusza skomplikowała 
się. Słowa nuncyusza muszą być jednak uwa- 
żane za słowa „poważanego obcokrajowea*, a 
nie za akcyę dyplomatyczną. 


- 


Rząd o lnterwencyi mincynsza. 


Wiedeń. „I'remdenbiatt* pisze: Ze strony 
kompetentnej otrzymujemy nastepujące oświad- 
czenie; 

Pismo prywatne JE. ministra spia W ZA 
granicznych do ministra oświaty dr Mar- 
cheta z d. 6 marca b. r. w sprawie prof. 
Wahrmunda, opiewa jak następuje: 

„Z okazyi odwiedzin, jakie tutejszy nuncyusz 
apostolski niedawno mi złożył, poruszył J. Eks- 
celencya Sprawę znanego profesora prawa ka- 
nonicznego w Insbruku, dra Wahrmunda, 
podnosząc, ża profesor ten niedawno wygłosił 
w Insbruku i Salcburgu wykłady o charak- 
terze ateistycznym i ogłosił broszurę, 
trzymaną w równie dla katolików nieprzychył- 
nym duchu. Co się tyczy broszury, to na wnio- 
sek wiedeńskiego nadprokuratora już została 
zarządzona jej konfiskata. Ukreślonego ża 
dania nuncyusz apostolski z tego 
powodu nie postawił. 

„Mając zaszczyt podać wyżej wymienioną 
sprawę do wiadomości W. Ekscelencyi korzy- 
sram z tej sposobności i t, d.“ 

„Fremdenbłatt* pisze o tym liście: Jak z pi- 
sma tego wynika, chodzi tutaj o proste poda- 
nie do wiadomości oświadczenia nuncynsza, u: 
czynionego wobec ministra spraw zagraniez- 
nych. Gdyby zastępca J. świątobliwości wyszedł 
był poza te granicę i sformułował konkretne 
żądanie w kwestyach, co do których decyzya 
zastrzeżoną jest organom austryackim, to bar. 
Aehrenthal, przy wskazaniu na tę kompetencję, 
nie mógłby się był podjąć pośrednictwnu. 


Miowa Liechtenstełna, 


Wiedeń. Ks. Alojzy Liechtenstein wy- 
głosił wczoraj wieczorem na zgromadzeniu wy- 
borców mowę, z której wynika, że partya 
chrześcijańsko-socyalna gotuje się do odwrotu. 
Ks. Liechtenstein podniósł z naciskiem, 
że ministrowie Aehrenthal i Marchett 
postąpili zupełnie słusznie, nie chcąc m 
znać żądania nuncyusza za oficyalne, ponieważ, 
wedle ustaw austryackich. w.adzę nad uniwer- 
sytetami ma tylko rząd, a nie kto inny. Wy- 
stąpienie Wahrmunda było wprawdzie prowoka- 
cyą, ule ks. Liechtenstein może niemniej uro- 
czyście oświadczyć, że partya chrześcijańsko- 
socyalna nie dąży do opanowania uni- 
wersytetów. 


Stanawisko Wszechażomców, 
Insbruk. Wczoraj odbyło sią zebranie człon- 


ków stronnictwa narodowo-niemieckiego, Uchwa- At), 
łono ostrą rezolucyę przeciw nuncyuszo0- 431 


wi i akcyi wobec profesora Wahrmunda. We- 
zwano rząd do przestrzegania ustaw zasadni- 
czych. 


Tefen | hi eraten 
windomości „Nowej Reiormy“ 


z dnia 19 marca. 


Zwołanie Rady państwa. 


Wiedeń. Jak słychać, Kada państwa zwo- 
łaną zosta na dzień 2 kwietnia. 


Stan zdrowia cesarza. 


i ł dzisiaj ra- 

Wiedeń. Stan zdrowia cssarza by: 

s: po dobrze spędzonej nocy zadowalają- 
y. Nieznaczne podwyższenie tempera- 
tary, jakie zauważono przedwczoraj wieczorem, 
jako objaw towarzyszący katarowi, całkiem 
ustąpiło. Apetyt był wczoraj bardzo dobry. 
Dzisiaj wstał cesarz o zwykłej godzinie i zała- 
twial codzienne sprawy bieżące. 

Wiedeń. W stanie zdrowia cesarza nastąpiło 
lekkie pogorszenie. Katar nie ustępuje. 
Lekarze wyrażają nadzieję, że z, nastaniem 
piękniejszej pogody polepszy się także 
zdrowie cesarza. 


poleca po cenach tanich na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki 


O Najmodnieisze materyo wełniane, 
Chustki, Piedy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, 


bawełniane i niciane. 


Nr I5ż. 3 


puÅÃ_ OZ — OE Z ZZ ZOZ ZOZ W Z 


Proces Sienkiewicza. 


Wiedeń. Proces Sienkiewicza został z po- 
wodu zasłabnięcia Sienkiewicza na influence 
odroczony do pierwszych dni kwietnia. Za- 
stępstwa skarżących studentów ruskich podjął 
się poseł dr Okuniewski. 


Toselli - Möstiguvsvu: 


Berlin. Podczas gdy „Lokal Anzeiger“ do- 
nosi z F lorencyi, że państwo Toselii ro- 
zeszli sią juź zupełnie i od kilku tygodni ma- 
wet nie mieszkają z sobą, „Berliner Tageblatt“ 
nazywa tego rodzaju” wiadomości oszczer- 
stwami i twierdzi, że pożycie małżeńskie pp. 
Tosellich jest ciągle bardzo dobre, a pa- 
ni Toselli spodziewa się nawet W niedalekiej. 
przyszłości rozwiązania. 


Aresztowanie Meaelika. 


Hamburg. Ks. Ludwik Menelik, kuzyn we- 
sarzą abisyńskiego, Menelika, zo stał are 


Sztowany za szereg oszustw i defrau-. 


dacyj. 
Podróż Fallieresa. 


Paryż. Półarzedownie donoszą, że prezyden 
towi Fallitresowi w podróży do Anglii towa- 
rzyszyć będa cztery  krążow niki. 


Zanuiejczezie Mczby mandatów. 


Paryż. RepuMikańskie grapy Izby uchwalily 
w sprawie reformy wyborczej, aby w 
każdym departamencie, po wyeliminowamu obco- 
krajowców, na każde 80.000 mieszkańców przy” 
padał jeden mandat do Izby, przyczem 
ponad 80.000 mają mieć także prawo do jedne- 
go mandata. W ten sposób zmniejszy się 
liczba posłów z 575 na 478. Odniesiono 
się do rządu z zapytaniem, jakie stanowisk 

zajmie w tej sprawie? 


Guberaator ćla Eiacedonii. 


Paryż. Donoszą tu z Londynu, że rząd 
angielski cofnął swoją propozycyę, co do 
mianowania chrześcijańskiego generał gnberna- 
tora w Macedonii. Natomiast Rosya wystą- 
piła z projektem powierzenia administracyi Ma 
cedonii komisypi międzynarodowej. 


Przesilenie gabinetn w Norwegii. 

Chrystyania. Król zatwierdził nowy składga- 
binetu. Rozdział tek nie jest jednakże żę żę 
„| dokonany. 


EZ EE 
Odpowiedzialuy redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


m za 


NADESŁ A RE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi) ~ 


Molla Proszki Seldlickie. 


Łagodnie rozwalniający środek domowy die wszystkich, 
No doznają doległlwośoi w trawieniu i innych skat- 
ków siedzącego trybn życia. Pydełko 2 K. Główna wy- 
gyłku przez aptekarza A. MOLLA, ©. i k. nadwornego do- 
„ Wiedeń, 1, Tachlauben 3 a? 6 

W aptekach na prowincyi żądać przetworu. MOL 


Adwokat krajowy 


Dr Stanisław Flis 


otworzył 1705 1 3 


LJ 


kencelaryc adwokacka w MowymSĘCZU 


ulica Jagiellońska, w realności spadkobierców 
6. p. adwokata Dra Włodzimierza Olszewskiego- 


Eursa telegraficzne. 


Wieiteń, 17 marca. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117'68. Renia majowa 9480. Renta koronowa 

węgierska 9390. Akcye austr. zak}, kred. 63950, Akcya 
weg. zakl kred. 76650. Akoy© Anglobank” 80400. AkcyB 
Unionbankn 554750. Akoye Bankvereinu 537*—. Akeyo Län- 
derbanku 425:00. Akcye kolei państwowych, 668/56, Lom- 
bardy 144—. Akcye kolei Eilberha! —*—. Akcye fabryki 
broni 561*75, Aksye tytoniowe 406-—, Aipiny 650%, 
Rimo-Mnranyi 58700. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
———, Losy tureckie 188'—, Rubla 251' 50, 

Usposobienie: słabe. 


Berlin, 18 marca, (Gieżda 
Akcys kredytowe 30150. 
Usposobienio: ospałe. 


ranna.) 
ow. dyskontowe 176'80. 


om e AE 


Pray graco i zabawach, My składkach i wiad 


pamiętajmy 


oTowarzystaie „SzKóły lutowej": 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
x 19 marca (godz. 1 w południa.) 
t Waluty. płacą żądają 
Rutle papierowe. e s.s „ „ . . „254 — 259 — 
Marki niemieckie , . , . . . . „. . „117 50 144.80 
Franki papierowe . . . . . . „ . . 95 40 W — 
Dwudziestośrankówki w słocie, . . . « 3910 10 20 
l, Listy zastawne. : 
bej, Listj zastawne prem. Banku hipot. 110 — 111 — 
i towne Banku hipot. . . 9560 10V 60 
Mg b - p... 9460 86 60 
E iawne Banku krajowego p 101 — 
4t e h Listy ras j 4" -E 
n gal. Tow. kred. ziem. "nieok. m 50 -97 60 
ha zg A> E i h „ Al-ietn. #7 60 Y8 59 
I, „u mim m „u NAREW 
Mi. Ubligacye | pożyczi. 
, Galicyjskie obiigacye A "Wedla wi 57 88 60 
ds, Pożyczka krajowa £ r. 1793. . . 96— So 
ew i wa 26 98 % 
UM e miasta a ną © zi a dys 100 60 
1t% Obligacye komunalne Banka aj 
44 w kolejowa. . »« - » „. 476 9575 
iv. Ł o 8 y. -A 
Loty miasta Krakowa sm. .1% - 112 - 
V. Akcye. 
ku hipotecznego we Lwowie „568 — 574 — 
SB kkk wów -Czerniowce-Jaszy + „BTU — 073 — 
VE Publiczne zapisy dtuga. 
4j, współna tenta papierowa . , . . « 87 90 98 40 
u n srebrna . . . . . . 97 90 88/40 
h ronte koronowa zustryscka . . . . 97 90 88 40 
45, węgierska . . . « 94 — 9450 
Ah >» anstryacka w złocie . . . „116 60 17 — 
Cho a „ węgierska |... „119 — 11360 


«© gp GR 
Gsm 
Skarpetki, Ręczzniki. 


™ Krakowie, DEY ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu „pod Rija“. SBEDEWSKHED Touw ary w dobo vowych gatunkach. osse 


1 


Nr. 132. NOWA R 


Precz z hakatą! 
lamiast airamentu Leontardiego 


bo to fabrykant z Drezna choć ma filię 
w Chebie (Czechy) — żądajcie 


w Podgórzu, ulica Krakowska 5, 


oprocentownje wkładki na książeczki wkładkowe po 


qtrdmentów „Iski 


z polskiej - Fabryki Chemicznej 


od dnia złożenia do dnia podjęcia. — Stan wkładek na książeczki wkładkowe 
: z początkiem marca b. r. 577,500 koron, stan udziałów 102.400 koron. — 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 590 10 12 


GŻYTELNIA 


Dzienników i Czasopism! 
Mikołajska 6, l. piętro. 


Przeszło 170 pism polskich, francuskich, 
angielskich, niemieckich, włoskich, ro- 


w Krakowie. 1337710 


— 


ię 1 E Fiedki 


Kraków, Rynek 17 1571 4 10 


syjskich, _ - —_ „zd 
Wstep 20 hal. p = - EWARTALNIE 
Abonament. Fo, adi | i | mh, 
Czytelnia otwarta od 8-ej rano do 9-ej [JJ] Bluszcz ~ Nasz Kraj ` 
wieczór. 960 18 0 | „aus KiBDO, s pima K 7— Aeg 
Korzystna lokacya |] PQ" e a nów | owe Moss 
U R 260, z przes. K 3:20 K 3'—, z przes. K 3:60 
rentownego przedsiebiorstwa bez i 
ryzyka poszukuje się wspólnika z udzia- Garderoba Dziecinna Przyjaciel Dzieci 


łem 70.000 koron. Bliższych wyjaśnień 
udziela z grzeczności E. Rudawski, Kra- 
ków, ulica Długa 34, codziennie od go- 
dziny 3—5. 1539 5 8 


Do wynajęcia 


| z ml. Studenckiej 1. 2 (róg Podwale) na 
piętrze 3 lub 2 pokoje £ jeden ewen- 


K 1'20, z przes. K 1:26 


K 280, z przes, K 340 


Świat 


K ¢— 


Tygodnik Ilustrowany 
K 6'—, z przes. K 720 


E3— 


K 48%, s przes. K 6— 
y 
ij ` 


îmainio z mebl-mi I wiktem, od duia 15 , Mały Światek Tygodnik Mód i Powieści 
kwietnia b. r. Wiadomość tamża codziennie | $ ` E 240 K 3:—, z przes. K 360 
między godz. 3—6 popa, 1604 3 3 ~ à 

- Moje Pisemko wi Rodzinno 


K 2—, £ przes K 240 _ K 9/80, z przea, K 410 


m. 


1 wagony dritti 


wózków nadeszły do największego i najtańsze- 
go krajowego składa pod firmą 


ARNOLD FALLEK 


Kraków, ul. Grodzka |. 35, 
Filia Podgórze, Rynek I. 10. 


Cenniki ilustrowana wózków dziecięcych stołe- 
ozków reformowanych, maszyn do szycia, mebli 
blaszanych i t. p. wysyła darmo i opłatnie. 
1508 4 16 


Okazya. 


Dla większego biura, fabryki etc. wspa- 
niałe biurko, które jest zarazem kasą 
egnictrwałą, znacznie niżej ceny fa- 
brycznej do sprzedania, 

Tamże na składzie kasy ogniotrwałe 
znakomitej firmy, z powodu brakn miej- 
sca poniżej cen tabrycznych do nabycia. 
Biuro nowości technicznych, Sław- 

kowska l 30. 161846 


[Ewana | 
Czas odnowić prenumeratę. 


. 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


MONKA OSZCZĘGZNĄCYCH JĘDNNYCH MYDEL 


z „nosorożcem* lub „kosą“ 156 88 50 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 


Szymona Munka w Żywcu 1. 8. 
(Założonej w roku 1845. Próbki i cenniki darmo 


PSE” 5 Hg. koszyk. 
Pomarańcze czerwone, słodkie najle- 
piazer =. Fa 8 Mw=PT.Y. 
Pomarańcze żółte, słodkia jak miód K 260 
Mansarynki, przewyborne , . . .K 840 
Cytryny, wielkie, soczysto . . . . K 230 
Jatka stołowa, najlepsze tyrolskio K 1— 
jebika stołowe, najszlachetniejsze 
tyrolskie . . +.++.«+.K6— 
Kalaftoty, świeże, białe „ . „ . . K 260 
Ziemniaki z Maity, nowo . . . . . K 1:90 


wypędzeni ze swój posiadłości Grande Chartreuse i we 
Francyi pozbawieni! swych dawniejszych wyrobów, które 
sprzedano na publicznej licytacyi 


zabrali 20 soba swa tajemnicę 


i wyrabiają obecnie swój likier w Tarragonie (Hisz- 


wysyła za zaliczką z Wiednia pania). — ZŻądać tej nowej flaszki z napisem: „Liqueur 
g $ R ; i © aini SR 
SOMA GRAUZ des Póres Chartreux“ (Tarragona). 


wywóz owoców i produktów południowych 
Wiedeń, IV., Schikanaderg. 4. 


Dla odsprzedających najniższe hurtowne 
ceny dzienne z wysyłką pospieszną. 


Zielony lub żółty w '/ Ya: 74 i t/g liltrowych flaszkach. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzajn handlach. 


Główne zastępstwo na Austro-Węgry: 


JAN KATTUS maż św 
Edykt licytacyjny. 9009, Ly - Hot zi + 16 20 | 


Wskutek tus. uchwaly z dnia 6 lu- 
tego 1908 L. cz. E. 21527 i z dnia 8 
lutego 1908 I cz. E. )3%/7 sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytacył: 


a) w dniach 26, 27 i 28 marca 1908 
o godzinie 9 rano w Polance „Karol“ 
we dworze I 
b) w dniach 1, 2 i 3 kwietnia 1908 
o godzinie 9 rano w Zręcinie we dworze: 
ad a) różne sprzety domowe jakoto: 
meble, kilka garniturów, dywany ścien- 
ne i na podłogę perskie, francuskie 
i inne „różnej wielkości, stoły, biurka 
i różne szaiy, portycry i firanki do o- 
kien adamaszkowe. obrazy, krajobrazy 
i sztychy, lustra weneckie, nmywalnie, 
łóżka z pościelą, karabiny kawaleryj- 
skie, biblioteka, składająca się z około 
2000 dzieł w języku polskim, francus- 
kim, angielskim i niemieckim, Wima i 
wódki, sanie, powozy, kareta, para koni 
wyjazdowych, drzewo budowlane i t.p. 
ad b) różne sprzęty domowe jakoto: 
meble, bilard, kredens, kilka garnitnrów, 
dywany ścienne i na podłogę, stoły, 
biarka i różne szaty, portyery 1 firanki |Ę 
adamaszkowe, obrazy, krajobrazy i szty- | 
chy, lustra, numywalnie, łóżka z mate»j$ 
racami, wina w różnych gatunkach, por- 
celana, garnki i urządzenie kuchenne 
it. p. 1648 2 3 
Przedmioty te oglądać można w dniach 
sprzedaży między godziną 8—9 na miej- 
sca sprzedaży, przyczem się nadmienia, 
że przedmioty te niżej '/; części ceny 
szacunkowej sprzedane nie będą. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 10 marca 1908. 


Centralne ogrzewanie 


(PTYŃ | HECRANIK, Ktuków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą. 216 23 0 
Posiada własną szliliernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Pcieca najnowszego systemu binokie pryzmowe, 


m0 


td kilkunastu let istniejdcy, 


Zakład Pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej - Horakowej 
w Krakowie, ui. Miikołajska 14, Telefon 246 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 

| wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmn. Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych. 226 33 0 


Wodociąq 


wszelkich systemów 


i wentylacye - - - - - 


E FORMA. 


Czy ma Pan piasek? 


j| 


FABRYKA MASZYNENDLERA 


w Pialfstatten obok Wiednia 


dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo- 
deli do wyrobu dachówek cementowych jakoteż 
wszelkich wyrobów betonowych. 


Na życzenie koszterysy i cenniki bezpłatnie. 


885 15 0 


Ck 


. Dyrekcyd kolei państwowych w Krakowie, 


DDKYACN jal 


ważnego od t-ga października 1967 (Według czasu Środkowo-enronejskieno). 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza 


| i z Pogórza przystanku : 


14.10 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12.20 w nocy „ „ Nr.11 z Podgórza-Płasz 


do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzegu i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku, w Jarosławiu 
do Sokala, w Przemyśla do Chyrowa i Stryja. 


3.03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 


do Lwowa; połączenia: w Dębicy do Tarnobrze- 
gu. Nodbrzezia; w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa i Stryja. 


- 


4.30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płagzowa 
4.50 y 4 przystanku 


do Oswięcima, przez Podgórze-Płaszów Skawinę 
połączenia: w Spytkowieach do Wadowic, Al- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 


P m. n n 


6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 

6.50 , s „ Nr. 3 a Podgórza-P. 

do Potłwołoczysk i do lckan, ma połączenie 
w Tarnawio do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu: w Rze- 
szóowie do JaBła,a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa. 

8.00 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
8.09 , A Nr. 15 23 Podgórza-Pł. 

do Lwowa, ma połaczenia w Dębicy do Tarno- 
brzega. Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie- 
runkń Przeworska; w Przeworsku do Tar- 
nobrzega. 


8.80 rano poo. miesz, 411 z Krakowa 
8.46 , 411 z Podgórza-Płaszowa 


do Wieliczki. 
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 


do Kocmyrzowa i do Mogiły. 


8.03 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 r. poo. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. pov. osob. Nr. 1012 z b przyśr. 


na linię transwersalną przcz Podgórze-Fiaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchej do „ywca 
i do Zwardonia; w Uhabówce do Zakopanego; 
w Nowym Saczu do Orłowa, Koszyc i Bu- 
dapesztu. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 80 czerwca z Krakowa do Zako- 
panego wóz wprost przechodzący I i M klasy 


11.00 przed poł, puc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 8 Nr. 10 z Podgórza-Pł. 


do Pońwołoczysk i do lckan, ma połączenia: 
w Tarnowia do Stróż, stąd do Jasła, do N. 
Bącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd do N. Zagorza, Chy- 
rowa, Stryja, 


1.16 pó poł. poo. osob. Nr, 33 z Krakowa 
1.30 po pał. poo. osob. Nr. 1034 z Podgórza-P?. 
1.38 Ńr.10343  „ przyst. 


do Suchej i Oawięcime, przez Dodgórze-Płaszów- 
Skawinę; ma połączenia: w Kalwaryi do 
, Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wice- 
dnia i Wrocławia. 

1.80 po pał. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
TA „ Nr. 461 z Podgórza-Pl 

da Wieliczki. ł 
1.45% po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Erakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

2,49 po poud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, ma połączenia; w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła i do Nowego Sącza, n od 15 
czerwca do 15 wrzóśnia włącznie takżo do 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, 


3.00 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
n Nr 25 z Podgórza- Pł, 


3% 


n » 


ainn p 


n n 
do Słotwiny. 
6.10 wieczór poc. osob. Nr, 27 z Krakowa 
6.21 ń - n Nr, 27 z Podgórza-Pl. 


do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sacza i Jasła. 


» 


7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 163 z Krakowa 
TO n Nr. 463 z Podgórza-Pł. 
do Wieliczki. 

7.50 wieczór poc. osob, Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


8.00 wiecz. pne. osob. Nr. 46 z Krakowa 
8.13 w. poc. osob. Nr, 1016 z Podgórza-Pł, 
BED „a Nr, 1016 z Podgórza przyst. 


na linię transwersalna przez Podgórze Płaszów, 
Skawinę. Suche; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Suchej do Żywca; w 
Nowym Sączu do Urłowa, Koszyc i Budape- 
sztu; w Zagórzanach do Gorlic, 


n 


n 


8.38 wieczór poc. posp. Nr. l z Krakowa 

do Jokan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okro- 
tem we czwartki i niedzieło do Konstanty- 
nopola. 


8.00 wieczór poc. osoc. Nr. 17 z Krakowa 
8.10 Nr. 17 z Pzdgórza-Pl, 


do Pódwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki. 


10.50 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
10.39 > Nr. 19 z Podgórza-Pł, 


do Lwowa. Fołączenia: w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórzu i Chyrowa; w Przeworskn do 
Tarnobrzegu. 


n n ” 


n n 


11.52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 


ZA , n n Nr. 1022 z Podgórza-Pł, 
12.09 „a pa Nr.10223 przyst. 


do Nowego Sącza przez Fodgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie 
do Oświęcima; w Suchej do Żywca i do Zwar- 
donia; w Chabówce do Zakopanego: w Nao- 
wym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Z Krakowa do Zakopanego kurenją wozy 
wprost przechodzące. 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, 


publieznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie 
i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łaźnie 
1 Łazienki, Zakiady kąpielowe, projektują i wykonają: 


Przejazd do Rrakowa, do Podgórza 
"1 do Podgórza przystanku: 


1,00 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 


ze Lwowa, tamże połączenie od Stanisławowa |i 


Mmm 


i Stryja. 
3.36 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-PI. | 
3.45 Nr. 12 do Krakowa 


n n n 


z Podwojoczysk i ickan, ma połączenia w *6r| $ 


szowie od Jagła, w Tarnowie od Jasła, Or- 
łowa, Koszyc i Budapesztu. 


5.01 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płast. | i 


ze Lwowa. Połączenie w Przemyśłn od Sambora | b 


bŁó „ „ „ Nr „ do Krakowa 


i Nowego Zagórza. 


5.45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
5.52 r. a Nr. 48 do Podgórza-Płasz 
6.07 r. „ Nr. 48 do Krakowa 


2 linii transwersalnej przez Suche, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów. 


8.4 1 rana poc. posp. Nr. 2 do Podgórea-Płasz. 
6.50 Nr. 2 do Krakowa 


z lckan, połączenia w środy i niedziele przez 
Ronstancyę z Konstantynopola (okręiem do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu. 


7.19 rano poo. osob. Nr. 412 do Podgórza-Fł. 
130 p Nr. 412 do Krakowa 


z Wieliczki, 


7.40 rano pociąg osob. Nr. 8212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1083 do Podgorza prz. 
758 , n Nr. 1033 do Podgórza-Pł, 
8.10 , n, » Nr 82 do Krakowa 

z Oświęcima, Zywca i Suchej, połączenia w Spy- 
aaea od. Suchej, Wadowic, w Kalwaryi 
od Wadowic. - 


8.12 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
8.46 „ „n  „ Nr 18 do Krakowa 

z Pottwołoczysk I z lckan, ma połączenie w Tar- 
nowie od N, Sącza, Stróż i Jasła, 


10.28 r, poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst. 

10.85 r. p a Nr. 1061 do Płaszowa 

z Oświęcimia, ma połaczenia w Oświevimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa. 


11.22 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł, 
1136r. „ - Nr. 469 do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórze-Plazzcwiu 
od Oświęcima i Skawiny. 


1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocinyrzowa i Mogiły. 


1.14 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pl. 
INO „sl » Nr. 14 do Krakowa 

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Przewerska przez Rozwadów, 
od Nadhrzczia, w Tarnowie, od Orłowa, No- 
wego Sącza i Jasła, 


2.24 po poł. poc. posp: Nr, 6 co Krakowa 
ze Lwowa. 


4.17 po poł. poc. 08, Nr. 1011 do Podgórza prz, 
4206 „ 5 n Nr 1011 do Podyórza-Pł, 
4.40) y s Nr 42 do Krakowa 


z linii transwersalnej przez Suchą, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów; ma połączenie w Zagó- 
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Uhabówco od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost przecho- 
dzący wóz 1 [I klasy. 


» 


n " kal 


n n 


n 


n 


” n 


6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pl 
620 p 5» Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk i lekan. Połączenia; w Prze- 
worsktę od Tarnobrzega; w Tarnowio od No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże, a od 15 czerwca do ł6 września 
do Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od 
Wieliczki, 

6.36 w. poc, osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz 
6.50 w. y Nr. do Krakowa 


z Wieliczki. 
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6916 do Krakowa 


z Kocmyrzowa. 


8.55 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza pra. 
9.00 ., » Nr. 1086 do Podpórza-P. 
9.12 , Nr. 84 do Krakowa 


z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Bierszy- Wodnej i Alwórnii. 


8.29 wiecz. poc. pesp. Nr. 4 do Podgórza-P?, 
oba n Nr. 4 do Krakowa 


2 Podwołoczysk I z ickan, połączenia: w Prze- 
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jasła, w Dębicy od Przeworska przez Ro- 
zwadów, od Nadbrzezia. i Tarnobrzega; w Tar- 
nawie od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz Jasła przez Stróże. 


10.80 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł, 
10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzege, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza i Jasła przez Stróże; w Bierzanowie od 
Wieliczki, 

10.4 L w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-przyst, 

1047Ww. p „n Nr. 1021 do Podgórza-Płasz. 

11.00 w nocy poc. osob. Nr, 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgi- 
rze-Płaszów; ma połączenie: w N. Sącza 
Budapesztn, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz ł i Ml klasy. 


n n 


R 
29? 


n p 


Rozkłady jazdy w śormasie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 80 hal. na stącyach c. k. 
Kolei Państw., u kouduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bnjańskiego. w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w bat- 
ln Porębskiego i Zimiera. 


ogrodów, gmachów 


1i 
'B 


— w A O ZZ ZZO S Ao A 0 AE par WAP w m) 100 


Czwartek 19 Marca 1908. 


| Kredyt osobisty dla urzędników 


oficerów. nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczck związku urzę- 
dników udzielają pod b. przystępnemi warna: 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
spłaty. Pośretńnictwo wyłączone. Adresy stowa- 
rzyszeń podaje m4 darmo: GCentralleitung des 
Bsamten-Vereines, Wiedeń, l, Wipplingerstrasse 
L. 352 151 40 48 
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„Zarząd pasieki 
Ant. Kralńskiego w Jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 6 K 50 h, a wyborny miód lipcowy 
w cenie 7 K.. Wygyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilkku wystawach, a to sto- 
łowy kasztelański. królewski i miody pitne 0- 
wocowe jak Borówczak. Maliniak, Doremtak, 
Wiśniak. Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w cenach 
od 6 K 40h do 6 K 80.h. Cenniki na 
żądanie iranko. 131 34 40 


UA 


i nie pozwołicie, żeby robactwo 

dręczyło Wam zwierzęta domowe, 

psy, konie, cielęta i t. d., lecz w 
czyścicie je mydłem 


© <a 
„„kichienim<<, 
które szybko i niezawodnie zabija 
wszelkie owady. 752210 


Pisma z uznaniami za darmo w każdym 
handlu. Dostać można wszędzie. 


d Tatnyki Fichtenin Karola Etela i Shi 


Stow. zarej. z ogr. poręką w Opawie. 


[hs 


„ma FOTYGA 


i ac r 


é kolarze!! 


Dla rekiamy celgm roz- 
powszechnienia tirmy 
mej w Galicyi dostat- 
czam za 94 K nowych 
rowerów z opłaconą prze- 
syłką do każdej Btacyi 
kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2- letnią 
gwa. Używane damskie i męskto pa K 40, 50, 
B0. Świeże płaszcze po K6, 7. Węże K 3'50, 4 
i 6. Klucze francuskie 60 b. Wolnobiegi K 15 
i 18. Pompy 80 h. pompy nożne K 2, iampy 
olejne K 150, acetylenowe K 8 i 4, puszka Kat- 
bidu 50 h, pedały K 8-50, stodła angielskie K 8, 
torba rrójkątna K J, dzwonki 60 b, dzwonki 
kałowe K 1'50. oliwiarka 10 b, rączki korkowo 
40 h, puszka do naprawek 40 bh. Zupełne ems- 
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca- 
łego roweru K 22. Wszelkie reperacye wyko- 
nuję starannie i tanio. Nie wymienione dodatkt 
ivzęści składowe po cenach hurtownych! Spe- 
cyalny katalog o rowerach, maszynach do Rzy- 
cia i dodatkach za darmo. = Wysylka za sa- 
liczką, nayowery zadatek IK K. Sprzedaż na 
raty wykiuczona. Skład fabryczny: A. Weiusber- 
ga, Wiedeń, i), Unt. Donanstr, 23/B. (Firma 
polska). 1373 6 0 


L wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zameżnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faotony wszelkiego rodzaju, lekkie kanryołety, 
browne i t. d. Kupuje ież całe urządzenia 
rozebranych pojezdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karoi Fischer Wiedeń, Il, Praterstrass 
79, Hotel Nardhahn. Tel. 20107, 183 66 0 


liBacznoś 


f; 


j 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 diś 


Kmbra-tróme Dra Gbristoffa 


Najiepezy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania ozystości i upiękazenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. ałożkach, 
których opakowanie zaopatrzone jest z9- 
rojestrowzaym enakiem ochronnym. 
Cena K. 1-80, odpowiednia mydło 70 b. 
Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; N. Bartmanski I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
aoh: Leo Kaltir, aptek; w Nowym 
Saczu: R. iskubowski. apt.; w Prze- 
myśln: M. Schwarz, spt.: w Jaronła- 
wiu: J. Wyszatyoki, apt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr lul. 
Franzas, aptek ; w Gródkn Jag.: ign. 
Hescheies, apt. Skłwdy prócz tego we 
wszystkich aptekach i dropneryach. 


OOOOCONOCOCH 


piecze 


z poręczeniem ze skór wołowych, rze- 
myki, hapice do cep, pasy skórzane, 
sznurowadła, najtaniej do nabycia u 
Karola Bórty ve- Frýdlantě n. Ostr. 


Morava. — Cennik za darmo, opłacony. 
1250 3 10 


i Miwiętej dziennego zarodki 


Towarzystwo domowych ro- 
bót pończoszkowych. K'osza- 
kujemy osób obojga prei 
do plecienia na naszej ma- 
„ szynie. Prosta i szybka pra- 
ca przez cały rok w domn. 
Wiadomości wstępnych nia 
potrzeba. Udległość nie sta- 
nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy rakotę. — Towarzystwo domowych 

robót pończoszkowych. 124 118 0 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiskoyo nåbřeží 6—192. 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 
Kraków, Kolejowa 18. 
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. 


_ Czwartek 19 Marca 1908, 


Ważńia 


Z 


Poszukuje nosa 


do zarządu domu lub 
gospodarstwa wiej- 


V 
J 


skiego. Adres: kawiarnia P. Kijaka, Ry- 
nek 44 w Krakowie. 


potrzebny uczeń 


do nauki w cukieni W. NOWAKA 
w Bochni. 


1591 3 8 


1608 4 10 


7 pn całego świata powagi lekarskie 
i polecają dziś używanie gimnastyki: § 
Ponieważ działanie tejże na organizm 


| w wysokim stopniu go hartuje i czyni 
| na słabości odpornym, 1366 3 4 


paraty gimnastyczne systemów W hitely, | 
Ows, Ideal £ Family gymnastics, Autogy: 


Z Anglii, ojczyzny wszelkich sportów sprowa- | 
mnast, Varno Vibrator. do masowanie, 


dzone a 


Sand 


Polecają 


| REM 1 SPÓŁKA, KRAKÓW, | 


Rynek 37, A-B. — Cenniki darmo i 


Motocykl 3), HP. 


mało zniszczony, doskonale chodzący, ta- 
nio sprzedam. U. Czapelski, Wieliczka” 
: 1683-38 3 


Mały automobil 


HP. 4-osobowy tanio do sprzedania 
używany. Karmelicka 38, Żmigrodzki. 
1543 5 6 


. 
Pomocnik handlowy 

z działa win, delik. i cyg., mający chlubne 
Świadectwa. poszukuje od | kwietnia b. r. sto- 
sownej posady, najchętniej w Krakowie lnb 

we Lwowie. 
Zgłoszenia: Bolesław Gólcz 

Hshensalza, Sigismundstr. 6. 


Herbata Thielego 


amiwa w krótkim czasie największą otyłość, 
Wzmacnia nerwy i oiy, organizm, absolutnie 
nieszkodliwe zdrowiu. Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach. 103 2 5 


Kartki zustuwnicze 


Ra brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku- 


geje, a następnie kupuje płacąc po cenach naj- 
wyższych. M. Brenner, jubiler, Szpitalna 9. 
d 1081 17 25 


NA RATY. 


Prawdziwym skarbem wiedzy ludzkiej 
i najnowszy Leksykon Brockhausa. 
'Właśnie opuścił prasę ostatni 17-ty tom 
Jubilenszowego pomnożonego wydania 
% roku 1908 we wspaniałej oprawie. Do- 
stawa całego dzieła, bez żadnych za- 
atków w ciągu 14 dni franko do domu. 
Cenniki franko. 

Bpłata bez podwyższenia ceny księ- 
garskiej w drobnych ratach miesie- 
cznych po 6 koron. Zamówienia przyj- 
mnje Zastępstwo księparń nakładowych, 
Lwów, fach pocztowy 72. 1641 2 2 


Dobro barmonijki 180. 


Dg" Sprzedanych 50.000. TN 
Nin piaol sią ctal Poręczenie! Wymiana 
ozwolona lub zwrot pieniędzy. 


Nr 3009: 10 klawiszy, 2 
"7 rejestry, 28 głosów, wiel- 
* e kość 24>13 cm K 4-80 
Kal Nr 667'/,: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 25 głosów, wiel- 
| kość 30><15 cm E 5-20 
5 Nr 6567/,: 10 klawiszy, 2 
j rejestry, 28płosów. wiel- 

kość 40><15 cm K 5:40 
Nr 3057/,: 10 klawiszy, 2 

rejestry, 50 głosów, wiel- 

K 6-2 


, lnowrecław- 
1646 2 3 


Ni ŚĆ 3412 cm 
668*/,; 10 klawiszy, 2 rejestry, 50 głosów, 
E 8:— 


wielkość 31>16 cm 
Jayla za zaliczką c.i k. nadworny dostawca 


von „HANS KONRAD 


Wysyłkowy instrumentów muzy- 
Brax Nr 644 (Czechy). 


Głó 
Ne katalog z 3000 odbitek na życzenie ka- 
opłacony za darmo. 610 19 20 


mra WALSZE 00 


gotowe świ 
wyrobione kj 


e. 


nowość wydawnicza!!! N 


Wiedza i życie 
IV Serya Tom 2 


Tom I. Kraj. Ludność. Społeczeństwo. Rolnictwo. Tema If. Leśnictwo. 
Górnictwo. Przemysł. Handel. Kredyt. Kwestya społeczna. 


Tom L opuścił właśnie prasę. Cena wraz z przedpłatą za T. II. K 8, 


Nakład księgarni H. Alienberga we I 


j | inteligentna, młoda, znająca gospodarstwo, ku- | Ø 
J|chnię i szycie, poszukuje zajęcia jako gospo- | PH 
{| dyni, w miejscu lub na i ż 

wsio Zwierzynieo l. 49, 


| Pensyonat „PODOLE“ 


„MB 


krakowskich krawców 


NOWA REFORMA. 


EA Ę W cz 


RAKOWIE, UL. CRODZKA 25, II. P. 


RISEL W 


S. F 


1509 2 56 


"za, | RZ 
F zs P: 

j St Ror 

5 ę Gd 


Treść: I. Kraj. 1) Położenie i warunki fizyczne. 2) Zasoby naturalne riemi. 
8) Podział adminisuracyjny., 

II. Ludność. 1) Statystyka ludności. 
3) Rusini. 4) Kwestya zydowska. 

HL Społeczeństwa. 1) Uwarstwienie zawodowe i sooyalne, 2) Ducho- 
wieństwo i nauczycielstwo. 8) Więksi właściciele złemacy. 4) Inteligencya. 
5) Drobnomieszczaństwo. 6) Lud. 


FR. 


n 9) Statysiyka naredowości i wyznań. 


przesyłką K 9. 


wowie. 


ATY 


Jw wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach 


poleca 


Magazyn Nowości 


|a. $kórczewskiego i Polakiewicza 


Kraków, Floryańskka 13. 4541 6 6 


| Nowości oryginalne angielskie firmy Ch* Lavy & Co. w Londynie. 


| © J>Tej'eF=M 


J z wykwintnym, miłym, trwałym i przyjemnym zapachem, fiakon 1 kor. 
poleca 


TEOFIL BERKNER 


M. M., Pói- 


wyjazd, 
- +»1668 2 2 


Kraków, Loreiańska 4. 


i Pokoje umeblowane z wykwintnem utrzyiua- | (RE Kraków, Diuga 4, 1044 7 0 naprzeciw Tzby handlowej. 
niem. — Obiady i kolacye w miejscu i na |= 5 > i i m ZE S 
miasto, 1662 2 6 = 


Farniornia i Pralnia chemiczna 


ANTONIEGO SZA! KOWSRIEGO 


Przyjmuje do farbowania, prania, czyszczania I wywabłania z plam 
wszelkie wyroby: jedwabne, wełniane, paWwiłniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrania, 
damsiże i męskie, prate i nieprute, także aksamity, szale, okrycia. obicia mebli, adamasski, 
serwety, dywany, koce. firanki, wstążki, koronki, frendzle i t. d. 
Roboty wykonuje się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. — Na prowincyę za 
pobraniem pocztowe, 1661 1 5 


Do wydzierzywienii 


zaraz 3 morgi ogrodu cwocowego i warzywna- 
0. — Zgłoszenia : Siersza-Dwór, p. Wieliczka, 
Zarząd folwarku. h48 5 5 


Do P. T. Kupców. 


Kartki wielkanocne 


wykonane w zakładach polskiej firmy F, K. 
Ziółkowskiego w Pleszewio (W. Ks. Poznańskie) | ge 
poleca. 
Biuro handlowo -komisowe Z. 
Kraków, Garncarska 8. 
P. T. Kupcom z prowincji na żądanie wzo- 
ry odwrotnie. 1618 3 8B 


Parcela budowlana - 


przy jednej z najruchliwszych ulic Krakowa CEEA EER JA - AL 
ao sprzedania. 

Zgłoszenia tylko listowno przyjmuje Admin. 

„N. Reformy“ pod „Warcela*, 1545 5 6 


Stowarzyszenie Nanczycielek 


Karmelicka Ż6, 
poleca nauczycielki, Polki, Franc., Niem- 
kę z poleceniami, poszukuje Anglika 
młodego. 1664 


Pianino 


palisand., Meble stylowe i zwykłe do 
sprzedania. Leopol. Machowska, Kra- 
ków, ul. Szewska l. 5, I p. 166223 


Piwnica 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość: Za- 
wiliński et Król, Kraków, Karmelicka 4. 
165862 3 


Cielęcinę świeżą! 


frnhą tyluą z grubych cieląt wysyła fran- 
ko za pobraniem w koszyczkach 5 kilowych 
za 5 K 10 h. M. Jakubowicz, Dom wysył- 
kowy w Bobowej, poczta loco. 1649 3 3 


Masto 


naturalne, ce dzień świeże, wysyła w B-io ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
Józef Konstanty Barnas, Szepes- 

otalu, Węgry. 767 20 20 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 


Smoz | 


inżynier S$. DZBAŃSKI 
przez c. k, Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


Wiedeń, VIL, Lindengasse 2. (Telefon 5662). 


Księgarnia Nakładooa Feb. Himmeiblaua © Krakowie 


uł. Św. Tomasza 16, poleca 
Tetmajera Kae. Przerwy 


Na Skalnem Podhalu, Serya IV. 


Cena 3 korony. 


Tegoż autora poprzednio wydane: Rewoiucya, Erotyki, Wybór 
nowel, Barykady. 


145a 4 4 


DEBO WCE wi z kompletnem ułożeniem dostarcza 


ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (kraków, Basztowa 27) 


Metrów siatki drucianej mamy i w tym roku do sprzedania, Ceny wy- 


jątkowo niskie — dostawa najszybsza. Bramy kute, słupki wyrabiamy 


w własnej fabryce, Biuro techniczne Universum, Kraków, Basztowa 19. 


lali Zaltzkowy w Rzeszow 


ul. Trzeciego Maja 5, I py 


począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopę pro- 
centową od wkładek oszczędności na 


69, 


297 15 15 


s 


i 
INO! 


wyborne dalmatyńskie stołowe, czerwone, 
48 halerzy, ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne, 54 halerzy, białe, słabe, 56 ba- 
lerzy, wysyłam koleją w beczkach, pos 
cząwszy od 50 litrów. MF Zbiór pró- 
bek (5 kg. paczkę) wysyłam za 3 K opła- 
tnie. Adres: Edmung Pauk, Weinexport, 
Fine. 1627 8 80 


a 


od sta. 


Dyrekcya. 


WIEDEŃSKICH 


WPaniom na wiosenny sezon. 


1876 6 0 więk 8 


Nr. 132. 


Prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
Wykonuje kostyumy angielskie. 
Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się 


z szacunkiem M. Prisel. 


ieodzowaa dla każdego kogo interesuje chwila b 


Treść: IV. R:lnictwo. 1) Gleba i jej kultura, 2) Ustrój agrarny. 8) Własność 
tabularna. 4) Własność wspólna. 5) Produkcya ziemiopłodów. 6) Statystyka 
7) Hodowia zwierząt domowych * 
9) Ogrodnictwo. 10) Stosunki robocza. 11) Ceny ziemi i dzierżawa. 12) Far- 
ceiacya. 13) Oświata zawodowa. 14) Drenowanie. 15) Komasacya. 16) Wło- 
ści rentowe. 17) Prawo spadkowe. 18) Assocyacye w rolnictwie. 18) Sto 


© IV 


zwierząt domowych. 


warzyszenia rolnicze. 


IG" Celem książki nie jest samostreszczenie i objaśnienie danych statystycznych, aie skreślenie obrazu życia gospodarczego i społecznego Gaiicyi, popartego cyframi statystycznemi. "WZ 
4 E Do nabvcia we wszystkich księgarniach, 


EN au 


-Wiedza i życie 


ieżąca. : 


Serya Tom 2 


8) Mleczarstwo. 


1462 3 3 


Koncypienta 


jęsyków: francuskiego, rosyjskiego i szwedzkie- | ratynowanego na prowincyę. za dobrem wyna- 


go udzielam metodą=atwą, licząc za godzinę | grodzeniem, poszukuję. 
1 kor. Feliks Szukiewicz, Loretańska 8, I p. | adw. Dr Piotrowski w 


1455 6 6 


NN A 


Cukiernia 1. Majewskiego 1 SKI 


ul. Karmelicka |. 7, 1651 2 8 
przyjmie ucznia do praktyki. 


Rower 


Zgłoszenia przyjmuje 
Krakowia, ulica 
13932 5 5 


św. Anny 11. 

p k ig dwóch dużych umeblo- 
0SZU ug wanych pokoi w śród- 

mieściu z usługą i śniadaniem. 
Zgłoszenia: W. B., Golder, ulica św. 

Marka 6. 1563 5 6 


Potrzeba 


(prawie nowy) do sprzedania. Sławkow-|2 lnb 3 pokoi umeblowanych z kuchnią 


1569 8 8 


ska 3 (w sklepie wędlin), 
na czas dłuższy lokalu na 


boczitkuje sie warsztat mechaniczny 


z odpowiednim składem na narzędzia i maszs- 
ny. Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“ pod 1655. 1666 2 6 


Pomocnik 


znajdzie umieszczenie w handju korzeni 


lub nie, od 1 kwietnia. — Wiadomość: 
Sławkowska 31, II. piętro. 1595 3 8 


ZAKOPRIE. 
„Pensyenat „Grakówka” 


ul, Sienkiewicza 2, 
leca pokoje umeblowane bardzo Eloneczna 


i win Józefa Pulczynskiego, Kraków, | z całodziennem utrzymaniem. Kuchnia bardzo 


1670 2 8 


3 lub 4 pokoje 


Długa 15. 


i | łazienka, przedp., kuchnia, pokój dla sła- 


gi, balkon, na I piętrze, od 1 kwietnia 


smaczna. Opieka staranna. Korytarz ogrze- 
wany. Ceny od pięciu do ośmiu koron dziennie. 
Pensyonat Jadwigi Krulikiewiez. 1074 6 6 


Kupie dom 


do wynajęcia, ul. Aryańska 16. 167423|w Krakowie. — Zgłoszenia Z. B. pošte 
3 


Chłepiec 
lat 13 do 14 potrzebny do handła ko- 
rzeni i win M, Roikowska, Nowy Sacz, 
dworzec. 1683 2 3 


Sklep do sprzedania 


zaraz z powodu objecia posady. Cen 
przystępna. Ul Długa 26.. 1681 3 3 


Aparat 
do wyrobn wody sodowej i napełniania syfo- 
nów, flaszek z lemoniadą i balonów, całkiem 
nowy. jest tanio do sprzedania. — A. Głownia 
w Krzeszewicach. 1686 2 5 


restante Kraków. 1613 2 


509 koron 


dam za wyrobienie posady konduktora drogo- 
wego II klasy przy Wydziale pow. R. £. Z. 5. 
poste restanto Dębica. 1643 2 3 


„|Lekcyj kroju tamskiego 


udziela najnowszą metodą. W pensyo- 

natach i klasztorach cena zniżona 
Formy na żadanie. — Podług miary 
wykonuje 1894 11 12 


„W ANINA“ 


Rynek 33, 1. piętro, obok pałacu Spiskiego. 


URSUS 


Najznakomitsze 


Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu. 


| ciępstgo: Moro techziczne „Universum, Kraków, Basztowa (9. 
| 


LITWINKA 


Lwów, Kochanowskiego 14a. 


Tn. NOWO OTWARTY 
PENSYONAT 


motory ropne. Warszawskiego Tow. 
Udziałowego. 1187 10 0 


| 


1551 86 - 


Eleganckie pokoje z całem utrzymaniem. Swiatło elektryczne. Kuchnia wykwin- 


una. Ceny przystępne. Obiady na miasto 


i dia dochodzących. Opieka dla panienek. 


EIRETIER w nem 


żółty i zielony 


p l. 
I. P. GARW LER owcę podpisem. 


wytrawny, hygieniozny 


Enghien-Lea-Bains pod Paryżem. 


| = 


ZE 


poszukiwany natychmiast do Galicyi 
wschod. — Iniormacyi udzieli inż. Koman 
Z. Ciesielski, Kraków, Garnearska 14. „>; 


| FANA 


Zakład podejmuje się urządzeń 


EN 


| m Herbata z Brodów! GB 


Za pog rzebowy -__fwyiszem mra, 
SZ ©> K4PW EDCZ4D 


pry u ży. Tomasza L 4, taż przy placa Szczepańskim, Fila: ulica Kopemika L 6. — Tekiw M 33L 


pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wsz”stkich 
krajów europejskich, 


„m Herbata z Brodów! € (d dawien dawna z swej dobroci | zapacha znaną prawdziwą 


Herbate rosyjską 


aizas 


8% 135 0 


zbiora majowego, poleca handel 45 100 


ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczn rosyjskiem 
1 funt „Famiłłjnej* bardzo dobrej 
1 font „Melange de Moskot* w oryg. opak.. naslepszej 8:50 
1 font „Imperiel'* cesarskiej, w orygińalnem opakowaniu 3%0 
1 funt „Okruchów, z najlepszych herbat kwiatowych 1-20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, kg. złr. 0-80 11:10 
Bullon wotvnski 1 kiłe . . . 


„mr. 140 


zł. 3:20 


w Związku katolickich Erawców c=] 


Kraków, ul. Florvańska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, pl. Halicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia. 


Skarpetki ponczochy, czapki kapelusze i kapt turki 


1841 


i 


NOWA REFORMA, 


polecą w wielkim wybo- 
rze po niskich cenach 


FRANCISZEK M 


Czwartek 19 Marca 1908 


ARTIN w 


Korespondent 


młodszy, polsko-niemiecki piszący na 
maszynie „Underwood“ znajdzie umie- 
gzęzenia. Bracia Bartik Tarnów. 
16% 1 3 


Restauracja Olexego w Szrzawnicy 


poszukuje zdolnych kelnerów-pła- 
tniczych z kaucyą. 
Bliższe informacye tamże. 


Buchalter 


sbecnio na posadzie rontmistrza i zastępcy wła- 
feiciela rozległych majątków, biegły w spra- 
mach administracyjnych, prawnych, hipotecz- 
nych, podatkcwych, handlowych, wogóle we 
wszystkich mających związek ze zarządem wiel- 
kich dóbr, życzy sobie zmienić miejsce i w tym 
celu „poszukuje posady sekretarza, rachmistrza 
iub kasyera w więkezym skarbie. Zgłoszenia 
iistowne pod R. R. 1687. przyjmuje Admin. 
„Nowej Reformy“ 1687 1 3 


1684 1 3 


w Krakowie 
jesi do obsadzenia posada zastępcy sekretarza, 
Wynaganą jest: 
Znajomość języków obcych t. 
i o ile możności francuskiego, 
respondencyi i wiek nie przekraczający lat 46 


Zaj Jmowanie się sprzedażą dzieł sztuki nowo- . 


czesnej na własny rachunek wzbronione 


Godziny biurowe od 9 do 1 przed i od 3 do 6 > 


` po południu. 1654 1 3 
Pensja na rok pierwszy K 1440. 

Tirlop 4-iygodniowy w miesiącach letnich. 
Wypowiedzenie 3-miesięczne. 


Termin do zgłoszenia do 15 kwietnia b. r. 


pod adresem Towarzystwa, Placo Szczepański 4, í 


Skiep Kkorzenny . 


w Zatorze w rynku, dobrze idący, jest do| $ 


sprzedania z powodu stosunków rodzinnych. 
Potrzebna gotówka 5.000 K. Zgłoszenia listo 


wno pod 1689 przyjmuje Administracya „N. | 


Reformy“. 1689 


PALARNIA KAWY 
pea Kokoeną poleza częściowo 


ję no i hurtownie 


PROGADIA KWB wyborowe gatunki 


Uw Kamy palonej 
Ż, 


najnowszym 
i najlepszym spos 
Bobem za pomocą 
NEA „Bórątega pawietrza” 
no cenach 
gł najniższych. 
M. JRWORNICKI. 
- 93 204 0 


Tanio do sprzedania mało używany 


Rower damski 


„Helical-Prenier*, Wiadomość: Kraków, 

Kleparz L 9 u stróżki domu. (Oglądać 

można w godzinach popołudniowych). 
1696 L 3 


Wywłuszczenie Poluków 


w sejmie pruskim „uchwalone, dlatego Bank 
kupna i sprzedaży Tomasza Lewandow. 
aklege przeniesiony zostanie I-go kwietnia 
b. r. z Poznania do Krzkowa. Brły wta- 
ściciel ziemski potrzebny jako spólnik. T. L. 
posto rostaute Kraków. 1686 


Steroptikon 
najnowszej konstrukcyi, dla teatrów lub 
‘na duże przestrzenie, z łukową lampą 
i epornicami tanio do sprzedania. Bra- 
eka 1A, II p, na lewo, pomiędzy 12 
a 2 codziennie. 1704 1 3 


Vo handlu rąkawiczok potrzebna 
młoda osoba 


ehrześcijanka, umiejąca po niemiecka do pół- 
dziennego zajęcia. 

Rękawiczniczki do szycia rękawiczek na ma- 
naynio potrzebne. Zgłoszenia: F. LUBAŃSKI, 
Ul. iw. Anay 2 1897 1 2 


Lolina krawcowa 


poszukuje zajęcia w domn prywataym. Druga 
krawcowa do przeróbek i bielizny. 


Dębniki, al. Pocztowa 22, m. 13. 
Zdolny, rutynowany i dobrze pole- 
cony 


droguista 


najdzie posadę od 15 maja. Wiadomość 
w aptece w Dębicy. 1702 1 3 


GuBIISIKA oszklona 


z lustrem, skiepowa i duży szyld dre- 
wiiany do sprzedania, ad futer 
P. Bouifal, Rynek 22. 1703 1 3 


Pokój duży irontowy 


z balkonem, dla starszsj inteligentnej pani, do 
wynajęcia tanio od 15 marca lub 1 kwietnia, 

Wiadomość: ul. Stachowskiego 25, I. ike 
drzwi na prawo od schodów, 1582 j 


1692 1 3 


` 


Do większego przedsiębiorstwa budo-| 2. 


wlanego przyjmie się zaruz 


inżyniera, 


który byłzatrudniony przy budowach | 4. 


kolejowych, tudzież dozercę obeznane- 
goz wierzchnią budową kolei, jakoteż 
zdolnego, energicznego dozorcę, obe- 
znanego z dowożeniem. Dokładne zgło- 
szenia przyjmuje Ignacy Goldberger, |* 
| ola badowlany, Zabrech poż 
1. Ostrawą 1572 4 6 


j. niemieckiego j 
biegłość w ko- |i 


k 


arza 


a 


Kraków, Grodzka 13. Teleion 43, 


poleca 


1511 7 10 


najlepsze francuskie i angielskie 


tóg znanej firmy L., 


Marx w Gaadeu — — — — — — — — — Ẹ 
Farbę bursztynowo-olejno-lakierową firmy O, Fritze | 


— — m m m mA 


nastąpujące 


| pan to potrzeb domowych! 


Masę woskową do podłóg 


Bursztynową glazurę do pod 
w Hetzendorf — — — 
9 Glazure spirytasową do podł 


jj Masę irancuską do posadzek 
Farby olejne do podłóg — — 


j Niezhędne w każdym domu 


Pu ia : 


|" 
U5 


Aparaty do froterowaniu podłóg, 


Lakier bursztynowy czysty bezbarwny 


Szczotki 


Szczotki 


Š 


, 


DO- 


zebów — 


12 


Przed- 


tki z Linoleum, ceratowe i japońskia — Ceraty | 


1067 


z gumowemi 
y do far 


v 


marmurowe 


, Mia knrzu 
Srodki do oxyszczenia 


lamp 
do szurowania. 


it. p. 


nek 
do czyszczenia azkię 


i 


Piórkowee do zamiata- 
Wieszadła do wysuszania bielizny — Opal Apha- $ 


tepati i szczotki de okruchów. 


do mycia flaszek i szkla- 
higieniczne do czyszezenia 


do czyszczeniu mebli 


Sznury do bielizny. 


szane 


g Artykuły do czyszczenia naczyń, sprzętów kuchen- 
cierauia nóg. 


Rogóżki kokosowe, żelazne 'i szczołkowe — Cho- 


kien od plam. 
kj dniki kokosowe, ceratowe i z Linoleum 


krochma! do firanek — Farb 
| wania materył i piór -— Wykławacze do 


+ 
© 


do 
nych, okien, drzwi 


Aparaty 


Aparaty do prania — 


blaszane 
Farby do potraw cukrów i likierów. 


Sznury do rolet 


> froterowami« podło 


arby i 


śmieci 


Micsgki do samowarów 


Pi 


nizon —- Mydełka — Amoniak — Korę kwilaję — 
Srodki do czyszczenia obuwia. — Szczotki do wy- 


Korzeń mydlany i inne środki do czyszczenia su- 


Tvzępaczki trzcinowe 


do sufitów 
Ło patki 
Szezotki 


F 


| Maszynki 


Porkin, Pecusin 
i wapno pastewne 
dla bydła. 


gładkie i kolorowe. 


Reim i Spółka 


środek na 


Ważne dla rolników! 


FUCHSOL 


na meble i stoły, 


iejszy 
Myszy polne i domowe. 


jpewn 


A Śció 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 


Czekoladki: nadziewane i napełniane 
masami, likworami, pomadką lub też 
zupełnie nienadziewane w rozmaitych 
smakach i gatunkach za */, Kg K 
1:20 i K 1:50. 
FABRYKA -CZEKOLADY 


Jana Michalika 


Floryańska 45. Tel. 466. 846 4 0 
Nowy motocykl cc2 


Cauria Klement. pięgiokonny, dwucylindrowy, 
dwa przeniesienia, wentylator, szeroki pas, bo- 
ezny wózek dwuosobowy, z powodu zakupna 
samochodu okazyjnie do sprzedania, oraz mało 
używany motor z wózkiem, — Wiadomość: 
T. Kober, Rzeszów. 1334 9 10 


Dnia 30 marca 1908r. 


o godzinie 4-ej po południu w sali 


„|Ochotniczej Straży Ogniowej odbę- 


dzie się 


Orle Zoromadzenie 
rowtrzystw: ZNICZKOWegO 


w Mszanie Dolnej. 


Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków z roku 1907. 
Sprawozdanie  komisyi 
Walnego Zgromadzenia. 
Rozdział czystego zysku z roku 1907. 
Zatwierdzenie wyboru 3 członków 
Dyrekcyi i 2 zastępców na następne 
trzechlecie. 

. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej 


rewizyjnej 


5. 


i 3 członków komisyi rewizyjnej | Walek- Walewski: Pieśń na pożegn. Samuela z Skrzypny Twardowskiego 


Walnego Zgromadzenia. 1706 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


(Opłata 


BN NA ÓW A 


DLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁY SYCH. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 6 dniach wywołuje prawdziwie duń- 
ski „Balsam Mios Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal 
samu Wos" do wrwołania porostu brody. brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzecza, że „Balsam Mos* jent jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, Któ- 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść, Ręczy wię, że środek ten nio jest szkodliwy. 


Teżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


10.060 KORON GOTÓWKĄ 


każdemu zołowąsema, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal- 
samu Mos przez sześć tygodasi używał bezskutecznie. 


Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą. która daja tego rodzaju poręczenie. Lokar- 
skio opisy i połecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 


W sprawie prób z Pańskim „Bałsąamem Mos“ mogę Panom donieść, žo z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- 


- PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 
maśzydistów, werkmistrzów i 1. B. 
ul, Mikołajska 10, L p, 


ma kilka wolnych posad, a miano- 
wicie: 

1 starszego maszynisty do centrali, 

1 palacza do nadzora ośmiu kotłów, | 

2 dozorców rozdzielnicy, 

l mechanika werkmistrza, 

1 starszego montera (elektrotech- 
nika), 


2 wozomistrzów do nadzoru w wozo-|$ 


wniach. 

Odpisy Świadectw należy 
do wymienionego Towarzystwa. 
pierwszorządne siły narodowości 


nadsyłać 
Tyiko 
pol- 


cno. Pa dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wien- skiej będą uwzględnione. Bliższych in- 


czas wjawniło się “nadzwyczaj korzystno działania Pańskie o balsamu. 
łączę dla WP. wyrazy poważania 1 C. br Tvery, Kope ga. 


Paczka Balsamu Mos B złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lab za 
zaliczka, Pisać do największego w świecie osobliwego handlu 


MÓS-MAGASINET, COPENKAGEN 333 BANMARK (Danio), 


kart korosp. 10, a listów 25 h.) 1586 2 2 


ZYGMUNT SLIMAKOWSKI 


KRAXÓW, RYNEX LINIA A-B, OBOK GŁ. TRAFIKI, 


Nowości ni sezon WI 


198 23 0 


osenny dia Dam 


poleca 


oraz przybory do szycia i modniarstwa. -— W niedziele i święta zamknięte. 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 


1667 2 8 


w Krakowie — poleca nowości. 
KSIĄŻKI: 


Architektus transruranus: De omnibus et quibusdam aliis teatralibus K 1— 
Biblioteka krakowska Nr. 36: St. Tomkowicz, Wewnętrzne poz 
zamku krakowskiego z illustr. . - uazie i A 
Biblioteka krakowska Nr. 37: Bąkowski, Teatr krakowski E E 
Dr. H. Jordan i S. Dobrowolski: Nauka o położnictwie tk SEE? 
Krzyżanowski Stan.: Album paleographicum tabl. I--XXXI. . = p 15— 
Słowo o dziejach Krakowa . ". ee. y 00 
Rocznik krakowski T. X. Kopera F., Wit Stwosz ad DROZ., Ta 
opr. n E 
Różycka: Znaczenie oddechu w śpiewie. . . . « s 1 « soe s n 120 
Wydawnictwo klubu konserwatystów zess. XVII: Dwanaście lat 
istnienia klubu konserwatystów . . są 6. a a a Akg aaE0 
NUTY: 
Fibla: Grajże Maćku, mazur . . W. HE e s MID 
Lalewicz: Chant polonais . . . . . „ 120 
Lipski: op. 1, dwia pieśni: k Z Hani: „Leci piosenka“ , Słowa Rydla L80 


Noskowskt: op. 77, trzy koza do słów Bep iasi: 


Wallek- Walewski: 


Wroński: 


Żeleński : 


„Moja srebr na, złota”, sł. Lenartowiczaj 


I Pieśń Grędźców . 
II. Pieśń Ofelji o kwiatku 
IM. Pieśń Ofelji o wieńcu z wierzbiny 
„Orży gałązka”, słowa Asty Majerowej 
op. 209. „Górą Michaś”, mazur 
op. 210. „Nad strumykiem“, wale r 
Stara baśń: I. Pogrzeb Wisza, marsz żałobny . 
IL Piosnka Jaruchy p" 
III. Śpiew Wizuna i od kapłanów . 


. ' . 


Dziękując, |formacyi zasięgnąć można w niedzielę 


w Towarzystwie przed południem. 
Sekretarz 
W. Dylski. 


1663 9 3 


Faetony używane 
półkryte na oliwnych osiach. oraz wóz- 
ki resorowe nowe do sprzedunia u lakier- 

nika powowozów Stefana Mudrego. 
Kraków, ul. Franciszkańska 4. 1632 5 6 


sukien damskich i ubrań dziecięcych 


poleca się względom Szanownych Tań. Wyko- 
nuje wszolkie powierzone jej roboty rzetelnie, 
. szybko, punktualnie i tanio. 


Ul. św. Anny 4, M. piętro. 1547 5 


WIKTOR BARKGAST 


skład fortepianów, pianin i harmonium, 


poleca 516 58 0 


najlepsze instrumenta 
firm KMJjOGYCH. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bù- 
senudorfera, Fhrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Cukierki 2e sosen ddpojski 


PICEA 


dek przeciw Kaszłowi. 
Pudełko 20 halerzy. 


12 


l 


Do nabycia w aptekach: Braci Mitosierdzia pod | 


r AT wać 0:80 | słoniem. ul. Grodzka; Doskowskiego Maryana 
Raczyński; Dumka 0 s O M » 1.50 | pod Białym Orłem. Rrk f Linis AB Bre | 
= Kania 1, słowa Rydta > <= A” © dg g lewskiego Wincentego pod Aniołem, Dietlowska | 
Hania M, ,„ © 6 ty e dit N "| 76; S$. H. Marcoina pod złotym orłem, ul. Kra- 
Nocturn 'na skrzypce i fortepian ooo ros 4 + m 250 | kowska: F. Ks. Mikuckiego pod Koroną; J. Ma- 
Stara piosnka, słowa Wł, Nawroekóggóo o o i è w sa ga Z= R. bd i ees pda 

*_|g h J 
Swierzy iski: Całus do stow J. S. . 3 Wiec Sala %.,2 s rzynem. ul. Krakowska; Kenst. Wiszniewskiego, 
op. 1. Etudes (Berceuse E- moll) "a= 3 F „4-87 [Ml dlorydńiska, Żurawskiego pod Aniołem, Zwie- 
Z tobą Aniele. rozmowa do słów J. S. „  2—|[rzyniec, tudzież we wszystkich aptekach w pań- 
„  1.20| stwie, wskładzie głównym pol Samarytaninem, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Grae, Sackstrasso 13, Wiedeń, I, Teinfaltatra- 
sse 4. 226 12 15 


2 
4 
1 


i; Przemysłowej, Lwów. 


Nowa pracownia, Korzystny interes. 


KRAKÓW, 

= ga 12. 

BAZAR CUKROWY 
w Rrakowie, Stuwkewska 8, 

poleca najznakomitsze czekołady szwaj- 


carskie: Gala Peter, Cailler, Suchari, 
oraz wyśmienite pieczywka deserowe. 


Panienka 


z dobrą rekomendacyą. mająca ukoń- 
czone 5 klas wydziałowych i dwuletnie 
kursa handlowe, z dłuższą praktyką 
bankową, pisząca biegle na maszynie, 
z ładnem pismem, poszukuje odpowie- 
dniej posady od 1 kwietnia b. r. naj- 
chętniej w Krakowie. Na żądanie złożyć 
może większą kaucyę. — Łaskawe zgło- 
szenia pod D. M. poste restante Pilzno, 
Galicya. 1616 2 3 


ZW 


ogromne budynki, olbrzymie piwnice, 
staw, młyn wodzy i prawo 
wodne razem 43 morgów grun- 
tu, przy stacyi kolejowej iwów-Kraków. 
"Potrzebna gotówka około 50.000 ko- 
ron. 
Bliższe wyjaśnienie: Liga Pomocy 


1463 55 


W Prądniku Białym 


przy Krakowie fabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal- 
nym budynkiem piętrowym. budynki mogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Również są do sprzedania 2 par- 
cele w Czarnej Wsi. Wiadomość u p. Sła- 


wieńskiego w Krakowie, przy ul Köper- 
nika 10, między godziną 3—4, 1509 5 12 
Do egzaminu 


z rachumicow „gl: państwowej i bu- 
chalteryi kupieckiei pojed. i podwój. 
przygotowuje w jaknajkrótszym czasie $ia- 
nisław Burnazowiez, kw. c. k. urzędnik 
r Sądowy i zw. łustrator Stowarzy- 


szeń zarob. 1 gosp., były dyrektor Banku (5to- 
warz. zarobkowego) w Krakowie, nl. Dłu- 
NPM, TES ją ap 000 1. 29, I piętro. 193 30 0 


JUBILER 
R. ARKACOGICZ 


Rrików, Rynek gł. l. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
| w największym wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sutaienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach in- 
"=" :prycznych na s składzie. 
EM 12 0 


Wysprzedaż mebli 


ul. Jagiellońska l. 7, parter, 


na prawo, 1681 2 3 


o 
willa 
z komfortem wystawiona, z ogrodem 
i miejscem pod budowę, 25 minut od 
rynku krakowskiego do sprzedania bez 
pośrednictwa. — Zgłoszenia nieanoni- 
mowe z dokładnym adresem pod F.F.190. 
poste restante Kraków. 1616 8 10 


Z powodu wyjazdu jest de sprzedania dwupię- 
trowa kamienica z dużym, pięknym ogrodem 
owocowym w Krakowie, na bardzu korzystnych 
warunkach. Kapitału potrzeba 26.000 złr. — 
Wiadomość: Podgórze, ul. Staromostuwa l. 8, 
l piętro, u pani .Tunoszy. 1521 4 6 


Miód pszczelny 


prawdziwy, patokę, lipcowy. wysyła w Ó-kg. 
blaszankach po 6 Koron opłatnie. W yborae 
zaś miody do picia z własnej miodosytii, (od- 
znaczone na wystawie przemysłowo-krajowoj 
w „Jarosławiu 1907 złotym medalem), wysyła 
w Bkg. szklanych gąsiorach po 5 kor, 65 h. 
również opłatnie. Zarząd dóbr, I pasiek 
Zygmunta Lutynskiego w SicrmikOwWCACH, 
poczta Siemikowce. 1855 Ł5 20 


Agenci 


dla Galicyi i Bukowiny, którzy odwie- 

dzają szewców, mogą brać ze sobą do- 
bry, popłatny artykuł, jako próbkę. 
Zgłoszenia: August Weigend, 

Weisskirchiitz (Czechy). 1652 28 


| LEIB IGEL 


ksiasgarz ze Lwowa, kupuje wszelkie książki 
polskie, stare druki, jakotoż nowe, całe biblio- 
tuki lub oddzielne wartościowe, oraz sztychy 
polskie. Jestem w stanie dostarczyć książek 
kistorycznych na zamówienie z, katułegn, który 
obecnie wydałem. — Adres: Hotel Iondyński, 
Kraków. Stradom. Do 9 rano i od 7 wieczór 
COGO. ly "> > „maz w hotelu. 1617 2 2 


Piana 


restauracya z urządzonym 
ogrodem gościnnym od 1-go 
maja do wydzierż żawienia. — 
Kaueya wymagana 
Zgłoszenia przyjmuje Za- 
rząd propinacyi miejskiej w 
Nowym Sączu. 1642 2 3 


Rządca drukarni L, K. Górski 


